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li udział w  III Festiwalu Wileńskim.

Dla dzlałkowlczów
s t r . 7Jednym  z  czynników  m ających

duży wpływ na plon warzyw szklarnio­
wych jes t jakość w ody.. .Jaka powin­
na być?

Z  o k a z ji  D n ia  P a ń s tw a  -  Ś w ię ta  
K oronacji M endoga w czoraj w  po łud­
nie na S tarów ce W ileńskiej, n a  placu  
S. D aukan tasa  p rzed  U rzędem  Prezy­
d enta  odbyła się uroczystość w zniesie­
n ia  flag państw ow ych Litwy.

W  ceremonii uczestniczyli prezydent 
Valdas Adamkus, wiceprezydent Algirdas

Brazauskas, przewodniczący Sejmu Vy- 
tautas Landsbergis, prem ier Rolandas 
Paksas, posłowie, ministrowie, inni do­
stojnicy litewscy, korpus dyplomatycz­
ny.

Prezydenta V. Adamkusa powitał do­
wódca kompanii honorowej. Przywód­
ca państwa zlustrował kompanię, a  także

uszeregowanych na placu chorążych ze 
sztandarami miast i miasteczek kraju.

Okrzykami radości i oklaskami V. 
Adamkusa powitało ponad tysiąc zebra­
nych na placu osób. Pod dźwięki hym­
nu państwowego wzniesiono trójbarw­
ne flagi litewskie.

(Dokończenie na  str. 2)

Wczoraj, w dniu koronacji Mendoga, po uroczystościach na Placu S. Daukantasa, gdzie znajduje się Urząd Prezydenta Litwy, w 
kierunku Placu Niepodległości z  siedzibą Sejmu RL, wyruszył świąteczny pochód, na którego czele - żołnierze litewscy. Fot ELTA

Relax
“ K u r i e r ” 

w ybrał się  na 
l ip c ó w k ę , a 
okazjąbyły46 
jego  urodziny.
W u p a ln y  
d zień  zdobył 
szturmem wła­
sny dostęp do 
jeziora w  Trokach, i w łasną kładkę..

W ł o s i  
zwyciężyli. Po 
raz drugi fran­
cuska ziem ia 
im sprzyjała.

G lin c is z k a c h

Z okazji Święta Koronacji Mendoga ■

Państwo - nasze wspólne dzieło
1999 roku  w

W numerze:
Kraj U j m  B B B B

odsłonięto po­
m nik i otwarto 
cmentarzyk po­
mordowanych.

Z d a n ie m  Ł u k i n a

Wszystkie drogi prowadzą przez Litwę
Podczas pobytu  w  K alin in­

g radzie p rzew odniczący Kom i­
tetu  Spraw  M iędzynarodow ych 
Rosyjskiej D um y Państw ow ej 
W ład im ir Ł uk in  w w yw iadzie 
d la  BNS pow iedział, że p rzez  
K an ad ę  USA k o n tak tu je  się z 
jednym  ze swych stanów  - Ala­
ską, natom iast p rzez  Litw ę p ro ­
w adzą wszystkie drogi z Rosji 
do K alin ingradu.

Jak stwierdził W. Łukin, pod­
pisany w ubiegłym tygodniu cały 
pakiet porozum ień litewsko-ro- 
syjskich jest bardzo aktualny. Do­

kumenty te potwierdzaj ą  konstruk­
tywną współpracę obu krajów.

“ L itw a je s t dobrym  partne­
rem . W  przyszłości należy sze­
rzyć z  n ią  współpracę”, zaznaczył 
W. Łukin i odnotował, że skoro 
zawarta zostanie um owa lub po­
rozum ienie z Litwą, to  jes t wy­
konywana zgodnie z  europejską 
tradycją.

W. Łukin zaznaczył, że dziw­
nym się wydaje to, iż kalinin- 
gradczycy m ają niekiedy więcej 
problem ów przejeżdżając przez 
terytorium  Białorusi niż Litwy.
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Bezrobocie w kraju 
zmniejszyło się do 7,5 %

W. L ukin zapytany o przy­
szłość obwodu kaliningradzkie­
go, gdy się znajdzie on między 
L itw ą  a P o ls k ą  - c z ło n k am i 
NA TO i U n ii E u ro p e jsk ie j - 
uchylił się od konkretnej odpo­
wiedzi.

“N ależy zrobić, aby tak się 
nie stało” - odpowiedział.

W. Łukin odwiedził Kalinin­
grad w  związku z uroczystością 
przyznania m iastu honorowego 
sztandaru Rady Europy.

(BNS)

W  czerw cu b ezrobocie  na 
L itw ie  zm niejszyło  się jeszcze 
o 0,3 p k t. i n a  dzień  1 lipca s ta ­
n o w iło  7 ,5  p r o c .  P o d o b n e  
zm niejszen ie  o d no tow ano  też  
w  m aju .

N a początku lipca ub. roku 
b ezrobocie  w k raju  w ynosiło
5,5 proc.

Litewska Giełda Pracy poin­
formowała, że 1 lipca br. było za­
rejestrowanych 133,6tys. bezro­
botnych, w tym 51,2 proc., czyli
65.1 tys. stanowili mężczyźni. 

W czerwcu do terytorialnych
giełd pracy zwróciło się 16 tys. 
osób - o  0,6 tys. m niej n iż  w 
maju.

Zasiłki dla bezrobotnych na 
p o czą tk u  lip ca  o trzy m y w ało
22.2 tys. osób.

W ub iegłym  m iesiącu  L i­

tew ska G iełda Pracy zatrudniła 
8,9 tys. osób, a 8,6 tys. skiero­
w ała według aktywnych progra­
mów zatrudnienia.

N ajw iększe bezrobocie  na 
dzień 1 lipca odnotowano w re­
jo n a c h  ło ź d z ie js k im  (1 6 ,6  
p ro c .) ,  so le c z n ic k im  (15 ,5  
proc.) i okmiańskim  (14 proc.), 
najm niejsze - w preńskim (3,7 
proc.) i kiejdańskim  (4,2 proc.).

W Wilnie bezrobocie stano­
wiło 5,2 proc., w Kownie - 5,4 
proc., w Kłajpedzie (5,3 proc.). 
W Śzawlach poziom  bezrobocia 
p ozosta ł bez zm ian i wynosi
12,2 proc. ( E ^ A )
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Kalejdoskop aktualności
Prezydent nagrodził

■ z  okazji Dnia Państw a - koronacji M endoga p rezydent Val- 
das A dam kus wczoraj za działalność n a rzecz wsławiania im ienia 
Litwy na świecie wyróżnił .77 osób.

Wizyta
®  Dziś na Litw ę przybyw a szef Sztabu O brony Zjednoczonego 
Królestwa generał C harles G u th rie  z żoną K eite o raz  tow arzy­
sząca im delegacją. W  program ie w izyty je s t m .in. spotkanie  z 
głównodowodzącym W ojska Litew skiego Jonasem  K ronkaitisem  
oraz m inistrem  ochrony k ra ju  Ćeslovasem  Stankevi£iusem .

Ponadto Ch. Guthriejiroczyście wręczy miecz generalski Litew­
skiej Akademii Wojskowej im. Jonasa Żemaitisa. Złoży go na ręce 
szefa akademii generała brygady Zenonasa Kulysa.

Ograniczenia ruchu
W  związku z upałam i na drogach  Polski od godz. 11 do 23 od 

w torku obowiązuje zakaz ru ch u  pojazdów  ciężarowych.^
Zakaz nie dotyczy ciężarówek, przewożących świeże mięso, by­

dło, prasę i pocztę.

Tydzień studiów
Prezydent Valdas A dam kus w połowie lipca weźm ie u dz ia ł w  

46 tygodniu europejskich studiów  litew skich w  Niemczech.
W ramach tygodnia studiów litewskich wygłoszone zostaną pre­

lekcje na temat aspektów życia emigracji litewskiej, stosunków z hi­
storyczną ojczyzną, wspólnot litewskich w  krajach wschodnich.

Odwołani
N a m ocy podpisanych p rzez  prezyden ta  Valdasa A dam kusa 

dekretów  odwołani zostali am basadorow ie L itw y w  dw óch o rga­
n izacjach m iędzynarodow ych.

Ze stanowiska stałego przedstawiciela Litwy w Radzie Europy od­
wołany został ambasador Aurimas Taurantas, a z  Organizacji ds. Żyw­
ności i Rolnictwa Organizacj i Narodów Zjednoczonych (FAO) Algir- 
das Jonas Żemaitis.

Obaj odwołani ambasadorowie ju ż  przeszło cztery lata byli przed­
stawicielami dyplomatycznymi. Zgodnie z  ustawą, przyjętą w roku 
ubiegłym, ambasadorowie są  wymieniani po przeszło trzyletnim okre­
sie pracy w  jednym  miejscu.

Poniosą odpowiedzialność karną
G ru p a  robocza, pow ołana p rzez D ep artam en t O chrony  D óbr 

K ulturalnych , stw ierdziła fa k t  zdem ontow ania  odcinka kolei w ą­
skotorowej.

68-kilometiDwy odcinek tej kolei z  Poniewieża do Rubikiai w  1996 
wpisany został do rejestru nieruchomości kulturalnych. Obecnie roz­

ważano możliwość uznania tego odcinka kolei za  zabytek kultury.
Kolej wąskotorowa zbudowana została sto lat tem u dla przewozu 

ładunków. Odległość m iędzy wąskimi torami wynosi 75 cm.
Obecnie tą  koleją pociągi kursujądw a razy dziennie zPoniew ieża 

do OnykszŁ Do końcowej stacji w  Rubikiai dojeżdżają tylko podczas 
specjalnych rejsów na zamówienie.

Jednoczyć się
Alians Obyw ateli Litw y ju ż  rozpoczął przygotow ania do p rzy­

szłorocznych w yborów  do Sejm u i sam orządów .
Przewodniczący zarządu Aliansu W iaczesław Szkil powiedział, 

że na konferencji tej partii wyrażono zamiar dążenia do przedwybor­
czej koalicji z partiami, broniącymi interesów mniejszości narodo­
wych. Jak zaznaczył przewodniczący zarządu, przede wszystkim są 
to Akcja Wyborcza Polaków na Litwie i Związek Rosjan. N ie odrzu­
ca się jednak możliwości utworzenia koalicji w raz z  centrystami lub 
konserwatystami.

Ostatni raz
Zdym isjonowany p rem ier Łotw y Vilis K riśtopanas praw do­

podobnie weźmie udział w  tró js tro n n y m  posiedzeniu R ady  M ini­
strów  k rajów  bałtyckich w  Połądze 9 lipca.

Kriśtopanas, przygotowując się do tego spotkania, zamierzał naj­
więcej uwagi poświęcić wolnemu przemieszczaniu usług i siły robo­
czej, a także rozszerzaniu umowy bałtyckiej o  wolnym handlu - uzgad­
nianiu taryf zagranicznych oraz polityki pomocy wewnątrz państw.

W  Połądze przewodnictwo Radą M inistrów krajów bałtyckich 
przejmie Estonia.
________________________________________________ (BNS, ELTA)

Klub Polskich Weteranów Wojny na Litwie zawiadamia, że dziś, 
w 55 rocznicę Operacji “Ostra Brama” o godz. 12.00 na cmentarzu 
Rossa odbędzie się składanie kwiatów na płycie M auzoleum Matki i 
Serca Syna - Marszałka Józefa Piłsudskiego, na grobach żołnierzy 
Armii Krajowej. j H |  § |m  '

M sza św. w kościele pw. D ucha Św. o godz. 15.00. 
Zapraszam y.

Stanisław  K aczkan,
 ■  : i H  prezes Klubu

P rz y p o m n ie n ie  tra g ic z n e g o  c z e rw c a  1944 w  G lin c is z k a c h  -

Na grobach zamordowanych stanęło 39 krzyży

Podczas uroczysto&Cl w Glinciszkach

20 czerwca 1944 roku litewska form acja  poli­
cy jna na usługach niem ieckich zam ordow ała 39 
mieszkańców i przypadkow o przebyw ających osób 
w  b. m ajątku  Glinciszki niedaleko m iasteczka Pod- 
brzezie w rej. wileńskim. W  ten sposób zemszczono 
się na cywilnej ludności za  poległych w  starciu z 
akowcam i czterech funkcjonariuszy tej form acji.
Ludność m iejscow a nigdy nie zapom nia ła  o tej 
straszliwej tra g e d ii Stawiano tu  krzyże, składano 
kwiaty, upam iętniano to  m iejsce na inne sposoby.
W  ub. sobotę, 4 lipca, R ada O chrony Pam ięci W alk 
i M ęczeństwa w W arszawie z  sekretarzem  general­
nym  A ndrzejem  Przewoźnikiem  n a  czele zrealizo­
wała kolejny pro jek t uporządkow ania miejsc wiecz-

O b c h o d y  D n ia  P a ń s tw o w o śc i  L itw y  w  w ile ń s k im  Z a k r e c ie

Fot. Jerzy Karpowicz

nego spoczynku Polaków, którzy w  różnych okre­
sach  polegli lub  zostali zam ordow ani na  terenie LI- 
twy. W  Glinciszkach odsłonięto pom nik  i o tw arto 
cm entarzyk.

Poświęcił cmentarzyk ksiądz z  wileńskiej parafii 
Ducha Św. Obecni byli dyplomaci polscy, działacze pol­
skich organizacji na  Litwie, kombatanci 2  Litwy i Pol­
ski, harcerze, krewni pomordowanych. N a czarnej mar­
murowej tablicy w  jęz. polskim i litewskim znalazł się 
lakoniczny napis: Tu spoczywają mieszkańcy Glinci- 
szek zamordowani 20 czerwca 1944 r. Niżej wykuto: 
Ich pamięci tablicę tę  poświęcają rodacy, po obu stro­
nach - nazwiska, imiona i daty urodzin zamordowa­
nych. O  sprawcach -  ani słowa. U J .

Słońce - bezkonkurencyjne
P rócz m nóstw a ofic jalnych  

cerem onii, zorganizow anych z 
okazji Dnia Państwowości Litwy, 
m łodzież w  ciągu dwóch dni m o­
gła  obchodzić Dzień Koronacji 
M endoga w  wileńskim  Zakrecie. 
N ajw iększą atrakcją był występ 
angielskiej gwiazdy rocka Chri­
sa Normana.

MHoftilk whisky
B yły  członek  legendarnego 

zespołu “Smokie” do W ilna przy­
był samolotem  firm y “Lietuvós 
avialinijos” . Razem z  synem Pau­
lem  zam ieszkał w  hotelu “Drau- 
gyste” w  trzypokojowym  aparta­
m encie najw yższej klasy. Prócz 
tego Ch. Norm an zam ów ił sobie 
lim uzynę. W ymagał też, żeby co 
dzień przynoszono m u po litro­
wej butelce whisky i szampana.

Zapowiadany wcześniej wy­
stęp zespołu punków „Psy-9” z

Austrii n ie odbył się. W ersja ofi­
cjalna brzm i, że przyjazd odwo­
łano z  pow odu choroby. Jak  żar- 
tu jąjednak organizatorzy, punko- 
w ie n ie  są  przew idyw alni.

Presnlakow przybył pociągiem
N a m iędzynarodow ym  festi­

w alu m uzycznym , pośw ięconym  
Pniow i Państwowości Litwy, wy­
stąpiły  rów nież gw iazdy m uzyki 
rosyjskiej. W  poniedziałek zapre­
zen to w ały  s ię  z esp o ły  “A gata  
Kristi” i “Park Gorkogo”, a w czo­
raj przed w ystępem  Ch. N orm a­
na - znany piosenkarz rosyjski - 
W ładim ir Presniakow.

O rgan iza to rzy  tw ierdzą , że 
m iał on o w iele m niej wym agań 
od gwiazdy angielskiej. Syn słyn­
nego sak sofón isty  ro sy jsk iego  
pragnął tylko, żeby nie brakow a­
ło m u wina, co najm niej roczni­
ka 1996. W .Presniakow przyje-

chał pociągiem , bo czas przyby­
c ia  sam o lo tu  n ie  odp o w iad a ł. 
Każdy członek grupy podróżował 
w  oddzielnym  przedziale.

Większość nad Jeziorami
Poniedziałkowy koncert zgro­

m adził n iezbyt w ielu  fanów  roc­
kowej m uzyki rosyjskiej i popu­
la rn y c h  ze sp o łó w  litew sk ich . 
U w aża się, że  w inna je s t  pogoda 
-  w iększość ludzi w  tym  dniu le­
żała  nad wodą. W ieczorem  pu­
b liczn o ści b y ło  tro c h ę  w ięcej, 
j e d n a j  tak i z esp ó ł ja k  “A gata  
K risti” je s t  przyzw yczajony do 
w iększego audytorium . Organi­
zatorzy m ają  jed n ak  nadzieję, że 
drugi dzień  obchodów  św ięta  i 
s łynny Chris N orm an skupią  w 
wileńskim  Zakrecie w ięcej m iło­
śników  m uzyki i z im nego piwa.

A gnieszka S k in d e r

Państwo - nasze wspńlne dzieło
(Dokończenie ze str. 1) 
Adam kus zwrócił s ię  do ze­

branych. W  swoim przemówieniu 
prezydent mówił o  misji państwa, 
jego  roli. “Obecny stosunek Li­
twinów do swego państwa cechu­
j ą  zarówno przesadne wym aga­
nia, jak  i całkowita obojętność. 
O dczuw a s ię  b rak  św iadom ej 
więzi obywatela i państwa. Taka 
w ięź może się zrodzić jedynie ze 
zrozumienia tego, że państwo jest 
naszym własnym dziełem. Spełni 
ono nasze oczekiwania tylko wte­
dy, gdy  w spólnym  w ysiłk iem

woli będziem y je  porządkow ali i 
d o sk o n a li li” - p o w ie d z ia ł  V. 
Adamkus.

“Inną praw dą, św iadczącą o 
naszej kontrowersyjnej rzeczywi­
stości, jes t to, że współczesna de­
m okracja nie m oże działać bez 
zasad moralności. Demokratycz­
ne państwo litewskie - to  przede 
w szystkim  p rzestrzeń  w zajem ­
nych zobowiązań i odpowiedzial­
ności obywateli, wzajemnego za­
ufania i solidarności. Tworząc ją, 
powinniśmy dziś pokonać zarów­
no nom enklaturow y ch arak ter

władzy, j a k  też  w łasne zm ęcze­
n ie  i obojętność w obec w spól­
nych spraw  narodu”  - powiedział 
przyw ódca państw a.

Po przem ów ieniu prezydenta 
ze średniow iecznych dział odda­
no trzy  salw y -  “L itw ie O jczyź­
n ie” , “P ań stw u  L itew sk iem u ” 
oraz “K rólow i M endogowi” . Ce­
rem onię bezpośrednio nadały Li­
tew ska  N arodow a T elew izja  i 
R adio. Po je j zakończeniu uro­
czysty pochód ruszył z  placu S. 
Daukantasa na Plac Niepodległo­
ści. ' (ELTA)



^Ś róda, 7 lipca 1 9 99 r.

W  k o śc ie le  D u c h a  Ś w .-

Chóry z Polski
W  piątek, 9 lipca, podczas wieczornej M szy św. o  godz. 18.00 bę- 

dzie śpiewał chór z  Krotoszyna. Natomiast w  niedzielę, 11 lipca, M szę 
Św. o godz. 12.00 uświetni swym śpiewem chór “Hasło”  z Poznania.

Pielgizymka Ejszyszki - 
Ostra Brama

Jeszcze m ożna zapisać s ię  w  zakrystii kościoła Ducha Św. na piel­
g r z y m k ę  E jszy szk i-O stia  Brama, która odbędzie s ię  w  dniach 1 2 -1 6  
lipca. W  czwartek, 8 lipca, po M szy św., o  godz. 18.00 w  kościele Du­
cha Św. nastąpi przedpielgizymkowe spotkanie. D o udziału w tej piel­
grzymce zaprasza się wszystkich chętnych.

N a p a d y .

Emerytury - pod konwojem
W  ciągu o sta tn ich  m iesięcy 

coraz częstsze s ta ły  się n ap ad y  
rabunkow e n a  doręczycieli eme­
ry tu r, w zw iązku z  czym  D ep ar­
tam en t Policji zlecił różnym  re­
so rto m  z asto so w an ie  sp e c ja l­
n y c h  ś ro d k ó w  z a p o b ie g a w ­
czych.

w latach 1997-1998 na Litw ie 
odnotowano 11 rabunków , któ­
rych ofiaram i padli pracow nicy 
poczt bądź firm  usługowych, roz­
noszący emerytury. A  w  tym  roku 
tylko w  ciągu m aja i czerwca ju ż  
było 6  podobnych rabunków.

Jak informuje rzecznik praso­
wy MSW, szefowie komisariatów 
policji zobowiązani są  do 15 lip­
ca spotkać s ię  z  k ierow nikam i 
obsługujących ich terytorium ban­
ków, “Sodry”, poczt i firm  usłu­
gowych, które zaopatrują miesz­
kańców w  pieniądze i om ówić z  
nimi powstałą sytuację.

Skonstatowano, że doręczają­
ce pieniądze osoby m uszą lepiej

zatroszczyć się o  bezpieczeństwo, 
wyposażyć samochody, przystoso­
w ać je  do bezpieczniejszego prze­
w ożenia pieniędzy, nabyć specjal­
ne walizki, środki łączności, prze­
szko lić  sw ych pracow ników  w 
zakresie postępowania w  przypad­
ku napadu itp.

“Sodrze” Departam ent Policji 
zaleca więcej rozliczeń dokony­
wać za  pośrednictwem swych sta­
cjonarnych oddziałów. Dotyczy to 
rów nież poczty i bąnków.

Terytorialne kom isariaty poli­
c ji zobowiązane są  o  wszystkich 
fo rm ach  o ch ro n y  in fo rm ow ać 
mieszkańców, a  inspektorzy dziel­
n icow i m u szą  stosow ać środki 
zapobiegające takim  rabunkom.

W  tym celu m uszą lepiej prze­
studiować trasy i harmonogramy 
roznoszenia pieniędzy, dokładniej 
wykorzystać posiadaną informa­
cję o  potencjalnych rabusiach.

(BNS)

Kronika policyjna
Zabójstwa

W  poniedziałek o godz. 11 
min. 55 brygada pogotowia ratun­
kowego zawiadom iła policję, że 
w mieszkaniu przy ul. Śiltnam ią 
znaleziono zwłoki m ężczyzny z 
kłutymi ranami. Podejrzewa się, 
że przestępstwa dokonała kobie- 

Trwa śledztwo.
O  godz. 9.00 w  kiosku na ul. 

Źadeikos znaleziono zwłoki A. P. 
(ur. 1941 r.) z  ranami ciętymi gar­
dła i klatki piersiowej. Trwa do­
chodzenie.

Śmierć na torach
W poniedziałek wieczorem w 

rejonie koszedarskim doszło do 
straszliwej tragedii: pod kołami 
pasażerskiego pociągu zginęli oj- 
Iciec i córka - 24-letni Antanas 
Kuodis i 3-letnia Sandra.

Nieszczęście stało się o godz. 
21 m in . 20 n ap rzec iw k o  wsi 
Pustakiemiai. Pociąg Ryga - Sym­
feropol jechał w tym czasie oko­
ło 80 km na godz. Zdaniem  ma­
szynisty Andreja Zaborovskisa, 
ojciec z  dziew czynką na ręku 
przycupnął przed jadącym  pocią­
giem, gdy nie sposób już  było go 
zatrzymać. Strasznie poharatane 
zwłoki po wypadku odwieziono 
na ekspertyzę. Śledztwo prowa­
dzi prokuratura dzielnicowa rejo­
nu koszedarskiego.

Zwykła lekkomyślność?!
2 lipca około godz. 22 min. 

10 policja w Kłajpedzie otrzy­

mała zawiadomienie, że doszło 
do wybuchu w  garażu na ul. Kle- 
vą, należącym do V. A. Fala wy­
buchu wyrwała drzwi do garażu 
oraz częściowo zniszczyła jesz­
cze 5 garażów i stojące w nim 
samochody. N a miejscu wypad­
ku znaleziono 2 butle z propa­
nem i moskwicz ze sprzętem ga­
zowym.

Ustalono napastników na 
policjanta

Jak  ju ż  inform ow aliśm y w 
K ronice policyjnej, w  ubiegły 
czwartek na funkcjonariusza sto­
łecznej policji ochrony Józefa 
Kolubuckisa napadli 2 młodzi lu­
dzi w  celach rabunkowych. Bro­
niąc się, policjant oddał 3 strzały 
do napastników, w  wyniku czego 
ci uciekli. Okazało się, że ranni 
zostali obaj złoczyńcy - Voldema-1 
ras Barabanovas (ur. 1980 r.), któ­
ry po upływie godziny i 15 minut 
od incydentu sam zgłosił się do 
szpitala Ćzerwony Krzyż i obec­
nie tam  przebywa i Ruslanas Va- 
silevskis (ur. 1969 r.), którego za­
trzymano w piątek po południu z 
raną nogi.

Przygotowała 
Irena  Litw in

m TOALNOSCF
N a le ży  u n ik a ć  d u ż e g o  w y s iłk u  -

Niebezpieczne upały
Letnie upały są zwykle dużym  obciążeniem  dla 

o rganizm u i dlatego w  cieple dni należy unikać 
wzmożonego wysiłku. Podczas upałów  m am y pro­
blem y z  koncen tracją , często też  d opada  nas an­
g ina.

Z  w ysoką tem p e ra tu rą  m ożna sobie radzić, 
■trzeba jed n a k  wiedzieć jak ie  niebezpieczeństwo 
niesie i j a k  reagu je  na  n ią  nasz o rganizm .

W  odbiorze ciepła przez człowieka istotna jest 
nie tylko temperatura, ale także wilgotność i pręd­
kość wiatru. Najbardziej uciążliwa jest gorąca, w il­
gotna i bezwietrzna pogoda dająca poczucie parao- 
ści i duszności. Wiatr, który zwykle chłodzi i daje 
poczucie ulgi, w temperaturze przekraczającej 37 st. 
C przynosi raczej efekt odwrotny wzmagając odczu­
cie ciepła.

Organizm człowieka w  warunkach wysokiej tem­
peratury zaczyna reagować niemal od razu po to, żeby 
uchronić się przed przegrzaniem.

Już po kilku minutach przebywania w  upalnym 
środow isku rozszerzają s ię  naczynia krwionośne, 
dzięki czem u w  istotny sposób zwiększa się skórny

przepływ krwi. Umożliwia on - podobnie jak  uak­
tywnienie s ię gruczołów potowych - chłodzenie or­
ganizmu przez parowanie. W  upale silniej bije serce 
i spada ciśnienie tętnicze, co odczuwają głównie “ni- 
skociśnieniowcy”.

Silniejszy przepływ krwi w warstwach podskór­
nych odbywa s ię kosztem niedokrwienia wielu na­
rządów wewnętrznych, zwłaszcza wątroby i nerek. 
Objawia się to m.in. osłabieniem czynności tych or­
ganów. Zm niejsza się także aktywność tarczycy.

W  wyniku pocenia się organizm traci duże ilości 
wody (w naszym klimacie nawet do 8 litrów pod­
czas 8-godzinnego dnia ciężkiej pracy fizycznej) i 
soli mineralnych, głównie sodu, potasu i chloru. Pod­
czas upałów konieczne jest więc stałe uzupełnianie 
tych strat. Udowodniono, że utrata zaledwie 1,5-2 
proc. wody ustrojowej w  organizmie powoduje gwał­
towny wzrost temperatury ciała, który może dopro­
wadzić nawet do śmierci. Aby tego uniknąć zaleca­
ne jes t picie dużej ilości wody i to głównie niegazo- 
wanej, bowiem woda “z  bąbelkami” hamuje pragnie-

Spada efektywność pracy
U pały u trzy m u jące  się p rzez  k ilka d n i p row a­

d zą  do  spadku  ilości hem oglobiny we krw i. Pierw ­
szym  tego objaw em  je s t  u tru d n io n e  oddychanie, 
bowiem  w łaśnie hem oglobina je s t odpow iedzial­
n a  za  t ra n s p o rt  tlenu  do  kom órek .

Równocześnie spada ilość białych ciałek krwi, 
przez co maleje odporność na wszelkiego rodzaju 
infekcje, głównie ropne. Z  tego właśnie powodu tak 
często zapadamy latem na anginy.

W  upale mniej sprawnie działa także system ner­
wowy człowieka. Pierw sze gorące dni pow odują 
pobudzenie i nerwowość, która z czasem  może prze­
radzać się  w  apatię, senność, zniechęcenie i zmniej- 

. szoną odporność psychiczną (w czasie upałów notu­
je  s ię w iększą liczbę samobójstw).

W  znacznym stopniu spada też efektywność pra­
cy: ilość popełnianych błędów (prowadzono bada­
nia m.in. osób piszących zawodowo na maszynie lub 
komputerze) i złych decyzji jest znacznie większa 
niż w  chłodne dni. W  czasie gdy utrzym ują się  wy­
sokie temperatury, należałoby więc ograniczyć - je ­
żeli to  możliwe - działalność wym agającą szczegól­
nej koncentracji.

W skrajnym przypadku, podczas upałów może 
dojść do przegrzania organizmu - tzw. udaru ciepl­
nego. Podatne na niego są  głównie niemowlęta i małe

dzieci (do drugiego roku życia) - które nie mająjesz- 
cze w  pełni rozwiniętego układu termoregulacji - oraz 
osoby otyłe.

Udar powoduje zaburzenie centralnego ośrod­
ka nerwowego i odwodnienie organizmu, tempera­
tura ciała znacznie wzrasta. Jest o tyle niebezpiecz­
ne, że po przekroczeniu 39,4 s t  C  spada nagle ilość 
wydzielanego potu. Tym samym organizm przestaje 
tracić ciepło przez parowanie. Konieczne jest wtedy 
podawanie środków napotnych.

Do wysokich temperatur można się jednak 
przyzwyczaić.

Aklimatyzacja trwa zwykle od 4  do 7 dni. Naj­
lepszą receptą - zwłaszcza zanim przyzwyczaimy się 
do wysokich temperatur - jes t ograniczenie wysiłku 
fizycznego w  najcieplejszej porze dnia (mniej wię­
cej od godz. 14.00 do 16.00).

Badania prowadzone wśród różnych ras udo­
wodniły, że niezależnie od koloru skóry, ^wszyscy 
reagują na wysokie temperatury tak samo. Fakt, że 
mieszkańcy tropików lepiej znoszą upały, nie jest na­
stępstwem przystosowania genetycznego, tylko ko­
rzystnym skutkiem aklimatyzacji. Jednak po kilku 
dniach przebywania w  chłodzie odporność na upał 
mija.

(PAP)

Dzisiaj -  oficjalny start “Hansabank
Bank filijny największego ban­

ku  Estonii i k rajów  bałtyckich 
“H ansabank”  pod koniec czerw­
ca rozpoczął swą działalność na 
Litwie.

Oficjalne otwarcie “Hansaban- 
ku”  w  Wilnie nastąpi dzisiaj, 7 lipca.

Przedstawicielka banku filijnego

“Hansabank” na Litwie ds. kontak­
tów ze społeczeństwem Ariana Ra- 
stauskaite powiedziała, że bank już 
przyjmuje klientów. Na razie jednak 
przede wszystkim sprawdzana jest 
działalność całego systemu, włącz­
nie z bankiem filijnym

100 proc. akcji banku filijnego-

“Hansabank” jest w posiadaniu es­
tońskiego “Hansabanku”. Jego głów­
nymi akcjonariuszami są klienci 
szwedzkiego “Swedbanku”, fińskie­
go “Merita Banku”, Europejskiego 
Banku Odbudowy i Rozwoju oraz 
polskiego “Banku Handlowego”.

(BNS)
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KULTURA
Zakończył s ię  I I I  F e s t iw a l  W ile ń s k i

Przybliżanie wielkiego świata

Podwórze Piotra Skargi w roli sali koncertowej

W czo ra j, w  ro czn icę  d n ia  
koronacji kró la  M endoga, któ­
ry jes t też Dniem  Państw owo­
ści Litewskiej, zakończył się 111 
Festiwal W ileński. T rw ał on od 
2 czerwca do 6 lipca. To, źe im ­
p re z a  ch w y c iła , św iad czy ły  
przepełnione sale i kościoły, w 
których odbywały się koncerty.

Patronowali festiwalowi sam 
prezydent Valdas Adamkus, prze­
w o d n iczący  Sejm u  V ytau tas 
Landsbergis, zm arły niedaw no 
Yehudi Menuhin, Jurij Beszmet, 
Justus F rantz, G idon K rem er, 
K rzysztof Penderecki, Saulius 
Sondeckis. Do zarządu festiwalu 
weszli premier Rolandas Paksas, 
dyrektor „Vilniaus Bankas”  Julius 
Nedvaras, prezydent Stowarzy­
szenia Impresariów Europy Pie­
ter G. Alferink, dyrektor Norwe­
skiego Instytutu Koncertowego 
„Rikskoncertene” Sven Henning,

k ierow nik  Festiw alu  Rheingau 
M ichael Hermann i w iele innych 
ważnych osobistości.

Podczas 14 efektow nych w 
większości koncertów usłyszeli­
śm y m nóstwo światowej sławy 
wykonawców, których w  innym 
czasie trudno by było ściągnąć do 
Wilna. Otworzył festiwal ze swą 
o rk ie s trą  S im fo n ia  V arso v ia  
Krzysztof Penderecki. Koncert w 
kościele Franciszkanów na długo 
zostanie w  naszej pamięci. Potem 
tą  sam ą orkiestrą dyrygował zna­
kom ity W illiam Bougton z  An­
glii. N astępnie oklaskiw aliśm y 
Gidona Kremera, obok którego 
wystąpiła nasza prim a Egle Szpo- 
kaite. Dalej odbył się  piękny ka­
meralny koncert „Tafelmusik ba- 
roque orchestra” z  Kanady. Mie­
liśmy szczęście usłyszeć stradi- 
variusa Wadima Repina, altystę 
Jurija Baszmeta, pianistkę M uzę

W  G a le r i i  M e d a l i e r s tw a  — . ■

i Podczas końcowego akordu festiwalowego

Rubackyte, wiolonczelistę Davi- 
da Geringasa, śpiewaka o orygi-, 
nalnym  głosie -  kontratenora z  
Kazachstanu Erika Salima-Meru- 
eta i w ielu innych.

W  czasie festiwalu przedsta­
wiono k ilka w spaniałych dzieł 
m uzycznych: „S onnengesang” 
Sofii Gubajdulinej, „Abii ne vide- 
rem” i „Time and again” Gii Kan- 
czelego. Z  nowym  utworem  w y­
stąp iła  litew ska kom pozytorka 

. Onute Narbutaite -  „Hommage a 
Fryderyk” (w hołdzie Fryderyko­
wi), napisanym  na zam ów ienie 
organizatorów festiwalu z  okazji 
Roku Chopinowskiego.

Niezwykłe były dwa ostatnie 
akordy festiwalu -  koncert Grupy 
Flamenco i słynnej tancerki M a­
rii Vivo z  Hiszpanii oraz koncert 
symfoniczny, na którym wykona­
no m onumentalne dzieło Gustava 
Mahlera JPieśń o Ziemi”.

Pierwszy z  dwóch koncertów 
w yw ołał bardzo różne reakcje: 
snobi cmokali ustami z zadowo­
lenia, ci, którzy oglądali flamen­
co po raz  pierwszy, rozeszli się z 
pewnym niedosytem, a ci, którzy 
ju ż  widzieli i słyszeli, jak  się  tań­
czy i śpiewa ten taniec, mówili, 
że w  n iek tó rych  restau racjach  
M adrytu lub Sewilli wykonuje się 
go lepiej. Ale przed koncertem

zainteresow anie było ogrom ne. 
Poza biletami na m iejsca siedzą­
ce sprzedano kilkaset biletów  na 
te sto jące. W  pierw szej części 
k o n c e rtu  w  p o d w ó rzu  P a łacu  
C hodk iew iczów  b y ł śc isk , po 
przerwie -  zrobiło s ię  luźno.

Flamenco -  po hiszpańsku do­
słow nie Flam andczyk, C ygan — 
jest to rytmiczny, żywy taniec hisz­
pańskich Cyganów, jest to również 
pieśń śpiewana specyficznym gło­
sem oraz muzyka do tańca. Nieste­
ty, to co widzieliśmy, rzeczywiście 
nie było w  najlepszym  wydaniu.

P o d czas  F e s tiw a lu  W ile ń ­
skiego m ieliśm y  k ilk a  koncer- 
tów-niewypałów, z  których ludzie 
wychodzili przed czasem, a  to dla­
tego, że wybrano dla wykonaw­
ców nieodpow iednie sale. Zespół 
M uzyki B arokow ej z  L im oges 
(Francja) -  maleńki, bardzo ka­
meralny -  w ystąpił w  potężnym  
kościele św. Jana; flamenco — na 
niziutkiej scenie w  wielkim  po­
dwórzu Pałacu Chodkiewiczów. 
M o g li go  o g lą d a ć  ty lk o  c i z 
pierwszych rzędów i prominenci 
z  balkonu. Reszta widowni zosta­
ła  zignorow ana i m usiała sobie 
radzić, jalcom iała, w ięc też odpo­
wiednio na to zareagowała opusz­
czając podwórze.

W czorajszy, ostatni koncert

Festiwalu W ileńskiego odbył się 
tradycyjn ie w  podw órzu P iotra 
Skargi Uniwersytetu Wileńskiego. 
Grała Litewska Narodowa. Orkie­
stra Symfoniczna, śpiewali mez­
zosopran z  Austrii Bernarda Fink, 
tenor z  Francji A lbert Bonnema, a 
poprowadził cały zespół niemiec­
ki dyrygent Christoph Spering.

„D as L ie d  v o n  d e r  E rd e ” 
(Pieśń o Ziem i) - to cykl 6 pie­
śni z  orkiestrą, najbardziej oso­
b iste  dz ie ło  G u stav a  M ahlera. 
U tw ór ten najpełniej odzwiercie­
dla nowatorstwo i indywidualność 
kom pozytora. W  monumentalnej 
k o m p o z y c ji z a w a r ł  M a h le r  
dźwiękowy opis otaczającego go 
świata, z  jego  w zlotam i i upadka­
mi, w zniosłością i banalnością.

Poniew aż koncert poświęco­
ny  b y ł  D n iu  P a ń s tw o w o śc i i 
obecne były  n a  nim  najw yższe 
w ładze oraz śm ietanka towarzy­
ska, orkiestra grała z  olbrzym im  
zaangażowaniem, a soliści dali z 
siebie wszystko. Był to  efektow­
ny ostatni akord festiwalu.

Festiwal W ileński zakończył 
się, zaczął się Festiwal Trocki i Fe­
stiwal Orkiestry św. Krzysztofa. 
Miejmy nadzieję, że sprawi ona słu­
chaczom również sporo radości.

B a rb a ra  Z najdziłow ska 
Fot. a u to rk a

M iniatury z  podtekstem
R adzę m iłośnikom  m a la r ­

stw a  odw iedzić  G a le rię  M e­
d a lie rs tw a  p rz y  kościele  św. 
Jan a , gdzie wystawił swe p ra ­
ce m alarz  i rzeźb iarz  z K rym u 
W ik to r Babanin.

Jest przystojny, m łody, ma 
zaledwie 36 lat. Skończył Sym- 
fer opolską Szkołę Sztuki, w y­
dział malarstwa, należy do Krym­
sk ieg o  T o w arzy stw a S z tu k i 
Współczesnej, ilustruje książki, 
bierze udział w wystawach, a jego 
prace figurują w  międzynarodo­
wych katalogach. Dał się poznać 
na U krain ie , w R o sji, N iem ­
czech, W łoszech, Kanadzie, Ja­
ponii, Szwajcarii. Podczas Świa­
towego Festiwalu Sztuki ART w 
K ijowie jego  p racę kupił sam

prezydent Ukrainy Leonid Kucz­
m a. N ą  w y s ta w ie  w R zym ie  
przedstaw iciel W atykanu nabył 
dla papieża Jana Pawła II aż trzy 
obrazy Babanina.

M alarz z  Krym u przedstaw ił 
w  W ilnie p rześliczne m iniatury. 
S ą  jak  ześrodkow ane w lapidar­
nym  sym bolu filozoficzne my­
śli. M aleńkie obrazki ży ją  w ła­
snym  życiem . Jedne są  nostal­
giczne, w yrażają bliżej nieokre­
ślone nastroje („Dom”, „M ur”), 
inne -  w ręcz  up io rn e  („D om  
Stalkera” ). Jeszcze inne tryska­
j ą  zdrowym  hum orem  („N iedo­
bran e  m ałżeń stw o ” , „W esołe 
papryki, czyli cios szarości”). 
K ażda m iniatura zaw iera jak iś 
ład u n ek  znaczen iow y, k ażd a

zm usza zastanow ić s ię  nad tym, 
co m u autor m ówi.

Najdroższa na tej wystawie jest 
najmniejsza miniaturka „Rodzina” 
(2.000 litów) -  takie cacko w  pia- 
skowo-błękitnych kolorach.

M iałem  w  swej tw órczości 
„piaskowy okres” -  śm ieje się 
autor. — Ten kolor prześladował 
mnie, magnetyzował. Jakież było 
moje zdumienie, gdy będąc teraz 
po raz pierwszy na Litw ie, od­
wiedziłem N idę i ujrzałem  swe 
piaski w  naturze. Kawałek pusty­
ni w  centrum Europy -  zadziwia­
jące  zjawisko.

W iktor Babanin wybrał sobie 
skomplikowany rodzaj techniki 
malarskiej — monotypię. N a w y­
polerow anej p łycie  m etalow ej

w ykonuje w ielobarw ną kom po­
zycję w olno schnącym i farbami. 
Pod wielkim  ciśnieniem  odbija 
na zwilżonym  papierze jed n ą  tyl­
ko odbitkę, poniew aż farba prze­
nosi się praw ie w  całości z  p łyty 
na papier.

I^ubi m iniaturę, ale nie  zna­
czy  to, że stroni od m alarstw a 
sztalugowego, a  nawet rzeźby. Te 
osta tn ie  zdobią  p lace i skw ery 
Sym feropola . Po odw iedzen iu  
litewskiego Parku Centrum  Eu­
ropy pod W ilnem, artysta posta­
nowił rów nież stw orzyć dla par­
ku rzeźbę. M ówi, że  m a ju ż  na­
w et temat, ale n ie chce go ujaw­
nić, bo nie lubi mówić o swych 
pracach zawczasu.

B a rb a ra  Z najdziłow ska
Wiktor Babanin 

Fot Marian Paluszkiewicz



Konsumenci nie znają swych praw, a sprzedawcy często udają, że nie znają aktów prawnych

Zwróć nielakosciowy towar
O b e c n ie  la d y  s k le p o w e  i 

stragany  bazarów  aż się lam ią 
pod c iężarem  tow arów . J e s t  ich 
mnóstwo, ale, niestety, zd a rza ­
j ą  się też  buble. Co należy czy­
nić w p rzy p ad k u , gdy  p ieniądze 
zostały ju ż  zapłacone?

Reldamacie przeważnie są 
uzasadnione

Zrozumiałe jest, że mieszkań­
com najbardziej zależy na tym, jak  
Państwowa Służba Konkurencji i 
Obrony Praw Konsumenta nadzo­
ruje wykonanie Ustawy o obronie 
praw konsumenta. Z a pośrednic­
twem telefonu konsultacyjnego tej 
służby bądź w  wyniku wizyt kon­
sumentów w  tym urzędzie wpłynę­
ło przeszło 1,4 tys. zgłoszeń w kwe­
stiach obrony praw konsumenta.

We wszystkich przypadkach 
konsumentom wyjaśniono ich pra­
wa, a w  razie potrzeby, gdy sprze­
dawcy bądź osoby oferujące usłu­
gi nie wywiązywali s ię z  obowiąz­
ków, przew idzianych w przepi­
sach handlu  detalicznego, oraz 
w ym iany tow arów  nabytych w 
przedsiębiorstwach handlowych, 
ja k  też  przepisach św iadczenia 
usług, pośredniczono w  przywró­
ceniu naruszonych praw  konsu­
menta.

Po sprawdzeniu zarejestrowa­
nych w  1998 r. 1156 reklamacji 
konsumentów, okazało się, że 982 
skargi były uzasadnione. Oznacza 
to, że nieuzasadniona bywa prze­
ciętnie tylko co siódm ą otrzyma­
na reklamacja.

Skarg coraz wlęcel
A naliza  otrzym anych skarg 

wskazuje, że w  roku 1998 najwię­
cej reklam acji - dw ie trzecie - 
otrzymano z powodu jakości ar­
tykułów  spożywczych. Cztery 
piąte tych reklamacji (81,4 proc.) 
uznano za uzasadnione.

Chociaż reklamacje z powodu 
jakości artykułów spożywczych 
stanow iły 15 ,3 .proc., jednakże 
większość ich również była uza­
sadniona (80,5 proc.).

Najwięcej jednak skarg wpły­
nęło z powodu jakości świadczo­
nych usług. Po sprawdzeniu 208 
takich zażaleń 184 uznano za słusz­
ne. Oznacza to, że  nieuzasadniona 
była tylko co dziesiąta taka skar­
ga. Jak zaznaczyłem, w 1998 r.

W roku 1998 najwięcej reklamacji -  dwie trzecie - otrzymano z  powodu jakości artykułów spożywczych
Fot. Marian Paluszkiewicz

otrzymano 1156reklamaęjimiesz- 
kańców, czyli o 327 skarg więcej 
w porównaniu z  rokiem poprzed­
nim . N ajbardziej w zrosła ilośó 
skarg ż  powodu jakości artykułów 
spożywczych (46,2 proc.) oraz 
świadczonych usług (41,5 proc.). 
Liczba reklam acji, dotyczących 
jakości artykułów spożywczych, 
w  ciągu roku wzrosła o blisko 11 
proc.

Chociaż ogólna ilość potwier­
dzo n y ch  sk a rg  w c ią g u  roku  
zmniejszyła się o 1,3 pkt. (z po­
wodu jakości żywności -11,5 pkt., 
przyczyny jakości towarów spo­
żywczych - 3,4 pkt.), to jednak 
zwiększyła się liczba reklamacji 
dotyczących jakości usług - o 2,7 
pkt. Świadczy to, że sami konsu­
menci stali s ię bardziej wymaga­
jący  wobec jakości świadczonych 
usług.

Jedni nie znają swych praw...
M .in. podczas rozpatrywania 

skarg konsumentów często jeszcze 
nasuwa" się wniosek, że W wielu 
przypadkach nie  znająoni jeszcze 
swych praw, a  niekiedy chcą, aby 
bronić ich interesów nawet w dzie­
dz in ach , k tó ry ch  n ie  regu lu je  
U staw a o obronie praw  konsu­
menta. Niemniej, zarówno sprze­
dający, jak  i świadczący usługi w 
przypadku konfliktu z konsumen­
tem , częstokroć nie  k ieru ją  się 
aktami prawnymi, aczkolwiek już  
m ożna zauważyć pewne zaintere­
sowanie prawami konsumenta ze 
strony handlowców'. Dlatego też w 
przyszłości o wiele więcej uwagi 
należy poświęcić oświacie" praw­
nej konsumentów, sprzedawców 
oraz osób świadczących usługi.

... Inni uda|ą,źe nie znają
Z  chw ilą  uchw alenia nowej 

redakcji Ustawy o obronie praw
■  konsumenta, wzrosną wymagania

wobec sprzedawców i świadczą­

G ie ld a  d la  k a ż d e g o ?  •

Dolar z internetu
W ysoki poziom  ro zw o ju  i 

doskonała k o n iu n k tu ra  w S ta­
nach Zjednoczonych spowodo­
wały, że w ielu o byw ateli tego 
k ra ju  zdecydow ało się n a  inwe­
stow anie w p ap iery  w artościo­
w e firm  d ro g ą  e lek tro n iczn ą , 
bez udziału m ak lera  lub za  po­
m ocą funduszy pow ierniczych.

On llne - najnowsza moda
N ajnow szy w ynalazek tego 

stulecia to -  elektroniczni pośred­
nicy giełdowi, czyli on line bro­
kera, rozmnażaj ą  się j  ak grzyby po 
deszczu. Jeszcze trzy tata temu 
było ich zaledw ie kilku. JW tej 
chwili jest już  ponad 30 takich biur 
m aklerskich i w ciąż  p o w sta ją  
nowe. Natomiast ceny ich wła­
snych akcji wahają się od 50-100 
dolarów.

Inwestowanie on line w  Sta­
nach Zjednoczonych to najnowsza 
moda, która pozwala posiadaczom 
komputerów i kapitałów od 1 do 
2 tysięcy dolarów (jest to mini­
mum niezbędne do otwarcia kon­
ta) na zabawę w spekulowanie

j  aką  wartość osiągną udziały firm 
wchodzących na giełdę. Po zdo­
byciu rynku USA w  tej chwili wir­
tualni maklerzy ruszają na podbój 
świata. Zakładają oni, że ta moda 
przypominająca komputerową grę 
w  „robienie pieniędzy” , chwyci i 
podbije świat, jak  kiedyś coca- 
cola, dżinsy i hamburgery.

Wirtualni Inwestorzy
Jeszcze dziesięć lat tem u gra 

na giełdzie była dostępna jedynie 
dla niewielkiej garstki milionerów. 
Natomiast dziś każdy może spró­
bować szczęścia. W ciąż powta­
rzane przez media informacje, że 
A m eryka przeżyw a okres naj­
większej od 30 lat prosperity nie 
pozostają bez echa. Największą 
popularnością wśród zwolenni­
k ów  in w esto w an ia  c ie szą  s ię  

|  udziały w  firmach oferujących 
now ą technologię i związanych z 
intem etem. Tak więc z dnia na 
dzień przybywa wirtualnych inwe­
storów, a wydawcy telewizyjni 
prześcigają się w  nadawaniu re­
klam elektronicznych maklerów.

cych usługi. Do tego kroku nale­
ży więc przygotowywać się ju ż  
dziś, gdyż nieznajomość swych 
obowiązków nie zwalnia ód odpo­
wiedzialności administracyjnej 
bądź karnej. Lepiej znać swe pra­
w a powinien też konsument.

Należy zachować paragon
Skargi konsumentów najczę­

ściej rozstrzyga Państwowa In­
spekcja Jakości. Jej pracownicy w 
razie potrzeby dokonują też eks­
pertyzy jakości towarów i usług. 
W  ubiegłym roku Państwowa In­
spekcja Jakości, sprawując nadzór 
nad jakością sprzedawanych to­
warów i oferowanych usług oraz 
ich nieszkodliwością dla zdrowia 
k o n su m en ta , p rzep ro w ad z iła  
15204 rewizje i stwierdziła 13048 
naruszeń, za które grzywnami uka­
rała 12786 oraz udzieliła nagany 
1859 odpowiedzialnym pracowni­
kom  podmiotów gospodarczych, 
a  do budżetu państwowego wyeg­
zekwowała 3,1 min Lt grzywien.

Każdy z  nas powinien wie­
dzieć, że nabyte towary podlega­
j ą  wymianie na nowe, a wszystkie 
pozostałe stawiane przez konsu­
m enta wymagania co do jakości 
nabytego towaru realizowane są  w 
tych przedsiębiorstwach handlo­
wych, w  których zostały zakupio­
ne. Ten sam przepis dotyczy też 
św iad czo n y ch  usług . N ależy, 
oczywiście, zachow ać paragon 
(czek towarowy) bądź inny doku­
m ent potwierdzający nabycie to­
waru lub wyświadczenie usługi, a 
rek lam acje  sk ładać w  okresie 
gwarancyjnym towaru lub usłu­
gi. Gdyby się nie udało rozstrzy­
gnąć powstałych problemów, na­
leży się zwrócić do terytorialne­
go oddziału Państwowej Inspek­
cji Jakości.

A ntanas P etrauskas, 
doktor nauk społecznych

B ia ło ru ś

To może źle się kończyć
Amerykańska Komisja papie­

rów wartościowych (SEC) kryty­
kuje je, ponieważ utożsamiają one 
konto z posiadaniem na własność 
wyspy skarbów. Dlatego też Ko­
m isja proponuje obniżenie stóp 
procentowych, by nieco zniechę­
cić inwestorów. Reklamy telewi­
zyjne otwarcie atakują maklerów, 
którzy bardzo chętnie występują 
w  programach finansowych i kry­
tykują cały system. M ówią otwar­
cie o tym, że przewartościowanie 
giełdy musi w końcu źle się skoń­
czyć.

N atom iast elektroniczni po­
średnicy za nic m ają ich słowa. W 
tej chwili zastanaw iają się nad 
tym, w jaki sposób przyciągnąć 
graczy z wielkiej Brytanii i Nie­
miec.

Obserwatorzy i komentatorzy 
ostrzegają jednak, że wirtualne 
biura maklerskie bardzo szybko 
mogą się stać dostępne jedynie dla 
najbogatszych.

(PAI)

Nowe zasady wjazdu autem
O d 1 lipca tego roku  wszyscy obcokrajow cy w jeżdżający au ta­

m i na B iałoruś m uszą wykupić sam ochodow ą polisę O C w tam tej­
szym tow arzystw ie ubezpieczeniowym. wa-h,ei

Cudzoziemcy, którzy będą poruszali się pojazdami bez * a™ J 
umowy ubezpieczenia OC, m ogązostać ukarani mandatem w wysoko- 

; ści 200 USD. Zapłata kary nie zwalnia z zawarcia umowy. Polisy ę
dzie m ożna wykupywać tylko na białoruskiej j 0 u t f | | |

Białoruś nie honoruje „zielonych.kart , ponieważ me jest człon

B H |  PBUK wynika, że pojazd będzie m ożna u be^ieczyć na 
15 dni, miesiąc lub rok. Za ubezpieczenie auta osobowego^na15 dm 
trzeba będzie zapłacić równowartość 4,8 euro, miesięczne ubezpiecze , 
nie będzie kosztować 9,6 euro, a  roczne -  53,1 euro. . „ ,

Ubezpieczenie ciężarówki będzie kosztowa ć  f  ^
euro, 17,3 euro i 96,0 eufo, natomiast autobusu -18,1 euro, 3 ,
201,4 euro. _

B e lg ia  _

Kryzys dioksynowy 
wart 1,5 mld doi.

mld franków  belgijskich (1,54 mld doi.). iosto roinictwo
Połowa tej sumy to bezpośrednie straty, J P „

belgijskie, które wykorzystywało zatrutą d ick s^ am . karmę 
rząfhodowlanych i drobiu. Reszta - to wielk?ch
spodarki, w tym handlu, który zmuszony był do ’̂ co ta n i'skażoneg^
ilości produktów żywnościowych produkowany (PAP)

mleka i mięsa.



Wesoła próba generalna
Jazd y  w pociągach  często 

nudzą, wyglądanie przez okno 
bywa wówczas jedynym  zaję­
ciem. Czy w yobrażacie  sobie 
taki pociąg, a raczej wąskoto- 
rówkę, gdzie ciągle coś się dzie­
je  i czujesz się, jak b y ś byl na 
scenie rażeni z ak to ram i, czy po 
p rostu  przeniosłeś się co n a j­
m niej o 80 la t wstecz. N ajcie­
kawsze jed n ak  jes t to, że jesteś 
nie tylko widzem i słuchaczem  
anegdotek pań  w stro jach  ludo­
wych, g rania  kapel, tańców, lecz 
również jednym  z  uczestników 
fiesty.

Ciebie może ktoś zaprosić do 
tańca, zadać zagadkę czy zapro­
sić do wspólnego śpiewu. Tym 
weselej, że piwo, wino i jadło jest 
roznoszone i rozdawane dla każ­
dego podróżującego. Panie w dłu­
gich czarnych sukniach i w  kape­
luszach, panowie w e frakach i 
wszyscy są  w  dobrym nastroju, 
śmieją się, pokrzykują. Wygląda 
na to, że szczerze. N o pewnie, są 
to przecież profesjonalni aktorzy 
z Poniewieskiego Teatru Lalek.

Wąskotorówka - zabytkiem 
kultury

Jest to tylko część niespodzia­
nek, jakie czekają na tych,, co w 
dniaćh 17 -1 8  września przybędą 
do Poniewieża na świętow anie 
jubileuszu 100-lecia najstarszej 
kolei na Litwie. Pracownicy M i­
nisterstwa Kultury na czele z  mi­
nistrem Arunasem BekStą, dzien­
nikarze, dyplomaci zagraniczni 
mieli okazję zapoznania się z  tzw. 
generalną próbą obchodów tego 
święta.

Wąskotorówka (75 centyme­
trów  pom iędzy toram i) sto  lat 
temu była wybudowana w celu 
przewożenia ładunków. Obecnie 
jeździ dwa razy dziennie z  Ponie­
wieża do O nikszt Jeśli jednak jest 
to rejs specjalny, wąskotorówka 
dociera do ostatniego przystanku 
-  miasteczka Rubikiai.

T ą  m arszrutą ludzie co dzień 
jeżdżą do pracy, latem i jesienią 
do lasów na grzyby i jagody, pod­
różują turyści.

Wąskotorówka doczekała się 
uwagi ministra kultury Arunpsa 
Beksty -  wąska kolej litewska naj­
prawdopodobniej będzie ogłoszo­
na jako zabytek kultury. 68- kilo­
metrowej długości kompleks od 
Poniewieża do Rubikiai w roku 
1996 został wpisany na listę kom­
pleksów i zespołów budowli reje­
stru nieruchomych dóbr kultury.

Potrzebne są Inwestycje i dobra 
organizacja

“Wąskotorówka nie może być 
jako  muzeum, gdzie m ożesz tyl­
ko pooglądać, ani dotkniesz, ani 
podejdziesz. Część trasy od Po­
niewieża na północ nie jes t wyko­
rzystywana, gołym okiem widać, 
jak  to zanika” -  na konferencji 
prasowej w samorządzie Ponie­
w ieża powiedział m inister kultu­
ry.

Nie zgodził się on też ze zda­
niem kierowniczki wydziału prze­
wozów kolejowych M inisterstwa 
Komunikacji Ramute Bartkevićie-. 
ne, że “wąskotorówka nigdy nie 
była i nie może być dochodowa. 
W  ciągu roku przynosiła ona stra­
ty  na 2 min litów.”

Zdaniem ministra, potrzebne 
są  inwestycje zagraniczne, a  spra­
w ą instytucji rządowych jest zor­
ganizowanie jego  warunków eks­
ploatacyjnych.

Najstarszy trzywagonowy po­
ciąg na Litwie bardzo s ię wszyst­
kim spodobał. Pracownicy amba­
sad zagranicznych twierdzili, że 
nigdzie w  Europie nie widzieli ta­
kiej ciuchci.

Próba generalna
Nie możemy przewidzieć, jak  

przebiegnie autentyczne święto­
w anie, ale próba generalna się 
udała. B ez w ątp ien ia , do tego 
przyczyniła się doskonała trupa 
aktorska, a dziennikarze, przy­
zwyczajeni do konferencji praso­
wych, mogli rozluźnić się i n ie 
notować każdego słowa. Bo tym 
razem trw ała zabawa dla wszyst­
kich. M inistra panie w  strojach 
ludowych “wyciągały” nieraz do 
tańczenia polek, młodzi pracow­

Zawsze uśmiechnięta attache kultury Ambasady Francuskiej Konna 
Mika iii, polubiła już piwo litewskie...

Minister kultury pomaga w pchaniu maleńkiej ciuchci, od jazdy którą rozpoczęła się próba

nicy ambasad tańczyli ze starszy­
m i paniami. N a  przystankach w 
Troszkunach i Oniksztach hono­
row ych gości w itano  chlebem , 
so lą  i, oczywiście, śpiewem  i tań­
cami, a  miasto, słynne z  “AnykśĆią 
vynai”, degustacją różnorodnych 
trunków.

Jednak, ja k  ju ż  zauw ażono 
powyżej, jes t to tylko część im­
prez obchodów święta. N a pociąg 
napadnie zbój (aktor V. Tomkus), 
na każdym  przystanku czeka ja ­
k iś atrakcyjny program  - fiesta! 
balonów, spektakle, koncert Kę- 
stutisa Kerbedisa. Osoby, lubiące 
poważniejsze atrakcje, będą m o­
gły zwiedzić różne wystawy, obej­
rzeć filmy o historii litewskiej ko­
lei, uczestniczyć w  seminariach. 
N ie zapomni się również o dzie­
ciach-100 najładniejszych rysun­
k ów  d z ie c ięc y c h  z  b a lo n a m i 
wzniesie s ię do nieba.

A gnieszka S k in d er 
Fot. R am unas Danisevićius

W  wąskotorówce każdy był uczestnikiem przedstawienia

Aktorzy zabawiali zebranych w różny sposób
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Lato w  pełni
W pierwszych dniach iipca można jeszcze siać 

rzodkiew czarną Murzynkę, rzepę, buraki ćwikło­
we do konserwowania w całości, albo do przecho­
wania. Można też znów siać sałatę, rzodkiew, sadzić 
cebulę na szczypiorek. Te warzywa dobrze rosną i 
najbardziej im odpowiada gleba po warzywach wcze­
snych. Wszystkie zasiewy, szczególnie na początku, 
starannie i systematycznie podlewamy, by uzyskać 
dobre wschody i szybki wzrost roślin. Nie zapomi­
najmy, że rosnące w gruntach nowalijki, szczegól­
nie na lekkich glebach, potrzebują w czasie suszy 
dużo wody. Jeżeli warzywa rosną słabo, znaczy to, że 
potrzebują dodatkowego zasilenia. Dla pomidorów, 
ogórków, kapusty i kalafiorów przygotowujemy roz­
twór z mieszanki superfosfatu (40 - 50 g), soli pota­
sowej (30 - 40 g) i saletry amonowej (15 - 25 g). Po 
zasileniu glebę spulchniamy.

W ogrodzie kontynuujemy pielęgnację warzyw, 
nadal niszczymy chwasty. U pomidorów ścinamy 
boczne pędy, dolne liście.

Jako poplon po warzywach wczesnych można 
wysiać mieszankę traw motylkowych po przekopa­
niu grządek w celu wzbogacenia gleby w substancję 
organiczną.

Zwykle w lipcu pojawiają się już larwy bielinka 
kapustnika. Szkodniki zbieramy i niszczymy. Moż­
na też rośliny posypać popiołem, by zapobiec roz­
powszechnianiu się szkodników.

Następuje zbiór malin, porzeczek kolorowych i 
czarnych, czereśni i wiśni. Nie da się ich długo prze­
chowywać, toteż już teraz powinna mszyć nasza dział- 
kowo - domowa przetwórnia owoców. Po zakończe­
niu zbioru truskawek porządkujemy “plantację”. Wy­
grabiamy ściółkę z międzyizędzi, zbieramy i głęboko 
zakopujemy owoce uszkodzone przez szarą pleśń. Naj­
później po 2 - 3 tygodniach po zbiorach jagód, ostiym 
nożem ścinamy wszystkie liście na wysokości 5 - 8  
cm (nie obcinamy liści w pierwszym roku uprawy). 
Znacznie poprawia to zdrowotność roślin, a także wpły­
wa korzystnie na formowanie pączków kwiatowych na 
przyszły rok. Jeżeli rośliny wytworzyły liczne rozłogi 
- należy je niezwłocznie wyciąć, by nie dopuścić do 
zagęszczenia plantacji i osłabienia roślin matecznych. 
Czteroletnie plantacje likwidujemy, ponieważ w dal­
szych latach znacznie maleją plony. Najlepiej co dwa 
lata wymieniać połową roślin na nowe - zapewniamy 
w ten sposób stałe plony w każdym roku.

Lipiec jest najodpowiedniejszym okresem do 
oczkowania drzew owocowych. Spróbujmy. W ko­
rze robimy cięcie w kształcie litery T, odchylamy 
korę i wkładamy wycięte oczko. Cięcie obwiązuje­
my plastyczną błoną, by oczko nie wysychało.

W końcu miesiąca w sadach dojrzewają już' 
wczesne odmiany jabłek. Konary drzew z dużą licz­
bą owoców, już teraz podpieramy, by zapobiec roz­
łamaniu się, gdy owoce dojrzeją.

Lato w  pełni. Nie jednemu działkowiczowi rrinrzy sio w up<3tnydzied"f11oco 'ochłodzić się w nurcie wod- 
n ■ Fot. Walery Charin

“ Poszturchiwanie” ogranicza wzrost
Do takiego wniosku doszli naukowcy z W ielkiej B rytanii. Prze­

prowadzili oni badania dotyczące wpływu tego zabiegu na pokrój" 
roślin rabatow ych. B ratki, pelargonie, niecierpki, petunie “posztur­
chiw ano” (przeciągając po powierzchni zagonów plastikow ą siat­
ką) w  ten sposób, by dotykała wierzchołków wzrostu roślin.

W  wyniku tego zabiegu stwierdzono wyraźne ograniczenie wzrostu 
pelargonii oraz niecierpków, ale ubocznym skutkiem były mechaniczne 
uszkodzenia roślin; Bratki także uległy skarleniu, ale na dłuższą metę (do 
czasu sprzedaży) “poszturchiwanie” nie miało istotnego wpływu na war­
tość handlową roślin.

Zahamowanie wzrostu było tym większe, im częściej w  ciągu dnia 
powtarzano zabieg (10 -20 pociągnięć siatką - tam i z powrotem - zmniej­
szało wysokość roślin o 30 proc., niezależnie od pory roku).

W  Wielkiej Brytanii uważa się, że wprowadzenie tej metody do prak­
tyki ogrodniczej byłoby celowe, gdyż pozwoliłoby zaoszczędzić na pre­
paratach skarlających rośliny, jak  też uniknąć stosowania trudnych metod 
termicznych. Z  dnigięj strony, jest to realne dopiero po skonstruowaniu 
urządzenia, które umożliwiłoby automatyczne potrącanie roślin, a  jedno­
cześnie nie uszkadzałoby ich. Jednym z rozwiązań mogłoby być mocowa­
nie siatki do belki (o szerokości zagonu) służącej do nawadniania upraw w 
szklarni. Metoda wydaje się jednak niepraktyczna w gospodarstwach, któ­
re produkują różnorodne rośliny - o  różnej wysokości.

Sezonowe prze tw ory   ......-  .■■■■■ —

Kupione 
“ na czarno” ? 

Kara!
Firm a Prom o - F ruit, będą­

ca w łaścicielką jab ło n i odm ia­
ny R ub inette  w zyw ała w szyst­
kich niem ieckich sadowników, 
k tó rzy  u p ra w ia ją  n ie leg a ln ie  
wyprodukowane drzew ka tej od­
miany, do złożenia deklaracji w 
celu zalegalizowania tego m ate­
riału. O płata licencyjna w  takim  
przypadku wynosi 1,80 DM od 
jed n e j jab ło n i. P ro m o  - F ru it  
ostrzega, że dopiero po zalegali­
zowaniu takich drzew  możliwa 
będzie sprzedaż z  nich owoców 
pod nazw ą Rubinette. Ponadto 
sadownik, k tóry  upraw ia drzew­
ka tej odm iany zakupione “na 
czarno” , będzie narażony na ol­
brzymie kary  pieniężne.

Rubinette posiada purpurowe 
kwiaty, odróżniające s ię  bardzo 
od kwiatów innych odmian jabło­
ni, w związku z  czym łatwo jest 
znaleźć jej drzewa w  sadzie. Wio^ 
sną tego roku przeprowadzone 
zostały kontrole samolotowe wy­
branych regionów sadowniczych. 
Pozwoliło to właścicielom Rubi­
nette na wykrycie w prosty spo­
sób drzew tej odmiany.

Jaką wodą 
podlewamy...

W iadom o, że jednym  z 
czynników  m ających duży  
wpływ na plon warzyw szklar­
niowych jest jakość wody uży­
wanej do nawadniania roślin. 
Występujące w niej zanieczysz- 
czenia można p odzielić  na 
trzy grupy: fizyczne (cząstki 
gleby, pyłu), chemiczne (wę­
glan w apnia lub m agnezu, 
siarczan wapnia, żelazo, man­
gan) i biologiczne (glony, bak­
terie, grzyby, nicienie). Woda 
zanieczyszczona chemicznie 
niekorzystnie wpływa nie tyl­
ko na rośliny i glebę, ale za­
kłóca również pracę instala­
cji nawadniającej.

W  w iększości naszych rejo­
nów  jakość wody znacznie od­
b iega od normy. N ajw ięcej kło­
potów ogrodnikom , działkowi- 
czom  spraw ia tw arda w oda, za­
w ierająca w apń i m agnez. W 
wyniku uw alniania się z  wody 
dw utlenku węgla, następuje w y­
trącanie  się  kam ienia. Zakłóca 
s ię  zatem  rów now aga węglano- 
w o - wapniowa. U rządzenia na­
wadniające, w  wyniku osadzania 
s ię  kam ienia, s ta ją  s ię  niedroż­
ne, u legają korozji.

P rzydatność  w ody do n a ­
w adniania roślin  zależy także od 
ogólnej zaw artości w niej soli 
m ineralnych. Ta zawierająca po­
nad  l,9 2  g ^ o li  w-Iitrze nie po­
winna być używana do podlew a­
n ia  roślin.

T w ard ą  w o d ę  m o żn a  
“zm iękczać” za  pom ocą magne- 
tyzerów. M echanizm  działania 
pola m agnetycznego polega na 
zm ianie w łaściwości fizycznych 
wódy, w  w yniku czego zawarte 
w  w odzie  sk ład n ik i, g łów nie  
krzem iany, sole m agnezu i w ap­
nia  nie  osadzają  s ię  w postaci 
k a m ie n ia  n a  w e w n ę trz n y c h  
śc iankach  u rządzeń  z ra sz a ją ­
cych. Pole m agnetyczne zm ie­
nia  potencjał m ikrocząsteczek 
soli i innych m inerałów znajdu­
jących  s ię  w  wodzie, p rzez co 
przyciągają one kryształy wap­

nia  i łącząc s ię  z  nim i swobod­
nie  p rzep ływ ają  p rzez system  
nawadniający. Powstające przy 
tym  drobnokrystaliczne cząstki, 
m ogą być pobierane przez rośli- 
ny.

Badania przeprowadzone w 
A nglii n a  18 tys. roślin  pom ido­
ra  szklarniow ego wykazały, że 
m agnetyzow anie wody zwięk­
szyło ogólny plon o 8,1 proc., a 
w  m iesiącach jesiennych nawet 
o 26 ptoc. w  porównaniu z  kon­
trolą. Zw iększenie plonu jesie- 
n ią  wynika z  lepszego rozwoju 
system u korzen iow ego’ roślin  
naw ad n ian y ch  w ed ług  nowej 
technológii. Pom idory nawad­
niane w ten sposób charaktery­
zowały s ię  w iększą twardością, 
ich  trw ało ść  p ozb io rcza  by ła  
dwukrotnie dłuższa niż tych, na­
w adnianych tradycyjnie.

P o d o b n e  d o ś w ia d cz e n ie  
przeprowadzono w  Polsce. Ana­
liza  uzyskanych wyników, doty­
czących kw itnienia i zawiązy­
w ania owoców, pozwala stw ier­
d z ić , że* ro ślin y  naw ad n ian e  
wodą magnetyzo waną wytworzy­
ły w iększą ilość kwiatów (106 
sztuk) na roślinie, w porówna-^ 
fiiji z  kontrolnym i (100 sztuk). 
P o m id o ry  n aw ad n ian e  w odą 
uzdatnianą m agnetycznie zawią­
zały 64 zawiązki owoców, a  kon­
trolow ane tylko 56. Także w ię­
cej zawiązało się gron, podob­
nie też ogólny plon owoców był 
isto tn ie  w iększy  na roślinach  
pod lew anych  m agnetyzow aną 
wodą. Udział owoców pierw­
szego w yboru zw iększył s ię  o 
2,29 kg/m  kw.

Już w pierwszym  roku upra­
w y pom idorów  szklarniow ych
zyski, jak ie  przyniosło zastoso­
wanie magnetyzerów do nieche- 
m iczn eg o  u z d a tn ian ia  wody, 
przew yższyły koszt zakupu i in­
stalacji takiego urządzenia. Ma- 
gnetyzer m óże być w ykorzysty­
wany nawet p rzez 20 lat. Wyni­
ka w ięc, że warto stosować to 
urządzenie.

Kariera minigerber

Dżem i sok z wiśni
2 kg'wiśni, 1.3 kg cukru
Umyć owoce, usunąć pestki. Wiśnie zasypać 0,8 kg cukru, odsta­

wić na godzinę a następnie doprowadzić do wrzenia i gotować około 
10 minut (zdejmując wytwarzającą się pianę).

Po wystudzeniu odcedzić z częściowo rozgotowanych wiśni 0,5 - 
0 75 1 soku, zlać go do wymytych słoików z hermetycznym zamknię­
ciem. Pasteryzować około 15 minut. Do wiśni natomiast wsypać po­
zostały cukier, gotować ciągle mieszając aż do uzyskania gęstej masy. 
Gorący dżem przekładać do wymytych i wygotowanych słoików i na­
tychmiast je zamykać.

Od końca lat 80, kiedy to 
minigerbery pojawiły się na 
rynku kwiatów ciętych, stano­
wiąc jedynie osobliwy doda­
tek do tradycyjnych odmian, 
dokonał się w Holandii praw­
dziwy przewrót.

Ostatnio udział gerber o ma­
łych koszyczkach sięga około 50 
proc. ogólnych gerberowych ob­
rotów. Należy s i ę  jednocześnie 
spodziewać, że liczba ta będzie 
w dalszym ciągu rosła (3 lata 
temu wynosiła mniej więcej 30

proc.) Holenderscy ogrodnicy 
powszechnie bowiem zmieniają 
asortyment uprawianych odmian
- z tradycyjnych na “mini”. Te 
ostatnie (w 1997 r. produkcja 
zwiększyła się w Holandii o po­
nad 27 proc.) okazały się 
wdzięczniejszym materiałem bu- 
kieciarskim i mająszersze zasto­
sowanie niż gerbery o dużych 
kwiatostanach. Można więc 
stwierdzić, że w szybkiej karie­
rze' pomogli minigerberom flo- 
ryści.

Zestaw  przygotowała D anuta Danowska
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Lipcówka z  “ Kurierem”
Ludzie ja k  ludzie - organi-

Panie wiedzą, że droga do serca wiedzie przez żołądek

żują majówki, grzybobrania , a 
“K u r ie r” w y b ra ł s ię  n a  lip - 
cówkę, poniew aż gazeta  p o ja ­
w iła  się n a  św iec ie  1 l ip c a  
1953 r. i trz e b a  jak o ś  uczcić 
ro d z in n ie  k o le jn ą  ro cz n ic ę . 
Więc była lipcówka. Na M en- 
doga. I miejsce w ybraliśm y od­
powiednie - TYoki, d ru g a  histo­
rycznie stolica Litwy.

Objechaliśmy w  cztery samo­
chody plus mikrobus wszystkie je ­
ziora, zanim znaleźliśmy sobie 
“dziurkę” przy wodzie. Jeziora 
były tak gęsto obstawione autami, 
że przypominały tort z truskawka­
mi. W końcu wypłoszyliśmy z ład­
nej polany zakochaną parę z na­
miotem  Zrozumieli, że lepiej bę­
dzie się stąd zabrać. W krótce ze 
zwycięskim okrzykiem okupowa­
liśmy kładkę przy wodzie. Opala­
jąca się na niej młoda pani oburzała 
się, że chlapiemy wodą. Wtedy 
Aleksander Borowik wytłumaczył 

'jej, że ‘‘kładka, proszę pani, jest po 
to, by na niej chlapać, skakać i się 
kąpać, a na czytanie romansów jest 
las”. Więc wkrótce pozbyliśmy się 
i tego towarzystwa. Było nas sta­
nowczo za dużo na pertraktacje. 
Zdobyliśmy pozycję walkoverem.

W  taki upalny dzień mieć wła­
sny  dostęp do jez io ra  i w łasną 
kładkę - to wielka rzecz!

Po wyładowaniu prowiantu na 
polanie, wszyscy jak  jeden mąż 
rzucili się ku wodzie. Była w tym 
miejscu tak czysta, że  w idzieli­
śmy pływające na dwumetrowej 
głębokości okonie. Oczywiście, 
gdy 20 sztuk “Kurierowców” sko­
czyło  w zgodnym  z ry w ie  do 
wody, trochę ją  zmąciło.

Najwięcej plusku robił zast. 
redaktora naczelnego Aleksander 
Borowik. Zaiste ogromne złoża 
energii buszują w  tym panu. Naj­
mniej hałasował najmłodszy sy­
nek państw a K lonow skich. To 
wspaniałe dziecko cichutko mo- 
kło cały dzień w  wodzie nikomu 
nie sprawiając kłopotu i stale się 
uśmiechając.

Wreszcie panie, które wykony­
wały w wodzie mało ruchów, ra­
czej obserwowały uważnie “kto z

kim”, zmarzły i wyszły na brzeg, 
aby przygotować stół. A  trzeba 
wiedzieć, że był obfity, nie zważa­
jąc na małe pobory, Na zimno był 
boczek i gotowana wołowina, kie­
łbasa “Nerija” i tuńczyk, sałata, 
papryka, ogórki, pomidory, a na 
gorąco - kiełbaski z rusztu. Ktoś 
przywiózł z sobąbarbecu, pozosta­
ła brać nie wiedząc o  tym, rzuciła 
się do krzaków, by zbierać gałęzie 
na ognisko. Gdy ju ż  zgromadzono 
stos - pokazano barbecu i okazało 
się, że te gałęzie nie są potrzebne.

Ponieważ nie Wypada tak od 
razu rzucać się najedzenie, więc 
panowie zaaranżowali badminto­
na. Nie bardzo to u  nich wycho­
dziło, bo wciąż zerkali na stół, 
czyli trzy potężne pnie pokryte 
obrusami. (“Kurier” zawsze był 
e le g a n c k i) . W reszc ie  p rezes  
spółki Zygm unt K lonowski dał 
znak i wszyscy stanęli kołem  z 
plastykowymi szklankami w rę­
kach.

Pan Zygmunt był wzruszony:
- Różne myśli łażą człowieko­

wi po głowie, miewam  czasem  
wątpliwości - powiedział wzno­
sząc toast za redakcję, za jej 46 
lat, - ale, gdy dziś zobaczyłem, jak 
zgrany jes t zespół, jak  łatwo go 
skrzyknąć do jakiejś akcji, dosze­
dłem do  wniosku, że jeszcze po­
każemy, na co nas stać. Proponu­
ję  wypić za  to, by 50-lecie gaze­
ty, które przypadnie w roku 2003 
spotkać w  tym samym gronie, w 
tym samym miejscu.

Huczne “hip-hip-hura” - było 
odpowiedzią na te budujące sło­
wa. Opróżniono szklanki i wtedy 
okazało się, że nadciągnęły “po­
siłki” -  z lasu w yszedł jak iś żwa­
wy staruszek w kąpielówkach z 
1948 r. i ochoczo włączył się do 
zabawy. Chyba była dobra, bo star­
szy pan towarzyszył nam  do koń­
ca. N ie opow iadał o  11 wojnie 
św iatow ej, n ie  uskarżał s ię  na 
choroby, tylko z  lekka poszczy- 
pywał dziewczyny, więc było nam 
z  nim całkiem miło.

Po tej oficjalnej części, gdy­
śmy ju ż  zaspokoili głód, znów 
p rze n ie ś liśm y  s ię  do w ody . 
Przesiedzieliśmy w  niej większą

część dnia. I, na szczęście, nikt nie 
m ówił o łamaniu gazety, o wier­
szówce. N aw et ci, co nie mieli 
kąpielówek, dali się namówić na 
kąpiel w  dezabilu.

Ja n ek  L e w ic k i, n ib y  tak i 
skromny, a popłynął aż do poło­
w y jeziora. Z  Lorettą. Podobno 
ktoś zrobił im  kom prom itujące 
zdjęcie. Również Danuta Danow- 
ska z  córką Ew ą poszły w  jego  śla­
dy. Myśleliśmy, że nife w rócą, ale 
wróciły.

Pływano przeważnie trójkami, 
na wypadek, gdyby kogoś złapał 
skurcz w  wodzie. Ci, co nie umieli 
pływać, podskakiwali w  pobliżu 
kładki i wołali “hopsa-hopsa” , co. 
strasznie śmieszyło dzieci. N aj­
bardziej prychał w  wodzie Alek­
sander Borowik, a  naczelny Zyg­
m unt Żdanowicz skakał do wody 
z  kładki i namawiał panie, które 
n ie um iały pływać, do powtórze­
n ia jego  czynów. N ie myślę, że 
m iał złe zamiary.

Gdy wszyscy wreszcie zmar­
zli, bo słońce zaczęło chylić się 
ku zachodowi, panowie znów za­
brali się do badmintona. M eczem 
sezonu stało się spotkanie towa­
rzyskie m iędzy Żdanowiczem  i 
Borowikiem. Granice siatki, któ­
rej n ie  było , w yznaczała m oja 
skromna osoba w kucki. Więc po 
cichu przesuwałam się trochę to 
w  jedną, to  w  drugą stronę prze­
sądzając zwycięstwo. M uszę ze 
wstydem powiedzieć, że Borowik

grał bardzo  dobrze, ale zespó ł 
trzym ał stronę naczelnego redak­
tora i cały czas sędziował na ko­
rzyść Żdanowicza. Borowik do­
konywał cudów waleczności: rzu­
cał się z  rozm achem  na ziem ię, 
że  aż  drżała, skakał w  górę  jak  
sprężyna, m im o to przegrał. Je­
steśm y tak  p rzyzw ycza jen i do 
korupcji i niesprawiedliwości, że 
nikogo to naw et nie wzruszyło.

N astęp n ie | “kultmasoW ik-za- 
tiejnik.”, czyli zast. redaktora na­
czelnego Zbigniew  M arkow icz 
zorganizował loterię. Trzeba było 
coś zaśpiewać lub zatańczyć, aby 
o trzy m ać f a n t  M u szę  p o w ie ­
dzieć, że z  tym  w  zespole jes t źle. 
Rozdano fanty w łaściwie za nic 
(nie pow ieziem y p rzecież ich z 
powrotem  do redakcji). O wszem, 
ktoś tam  popiskiwał, ktoś próbo­
w ał drzeć się w  stylu free-jazz, ale 
ogólne w rażenie było nijakie. A 
przecież m amy w  zespole talen­
ty. Taka Teresa M arkiewicz, gdy­
by zaśpiewała - zleciałyby się całe 
Troki. Ale Teresa m iała chrypkę 
po kąpieli.

W trakcie  przeprow adzania  
loterii ktoś schow ał szorty M ar­
kow icza. S zukał ich  po tem  c i­
chutko, nic  nikom u nie m ówiąc. 
P rzygotow ał s ię  w  m yślach  na 
najgorsze: gdyby szorty się nie 
znalazły - p rosiłby kolegów, aby 
dowieźli go do dom u pod same 
d rzw i. W  pew nym  m om encie , 
gdy tak  rozm yślał nad swoim  lo­

sem , dostrzegł przebierającą się 
w  krzakach panią. Tak go to  .zain­
teresowało, że zapomniał o zgubie.
I Bóggo wynagrodził za ciekawość 
- właśnie wtedy, zauważył w  pobli­
żu  tej pani w iszące na drzew ie 
szorty. Radość była podwójna. I

Najdziwaczniej jednak zacho­
wyw ał s ię  M arian Paluszkiewicz. 
Sędziował bez  gwizdka. Okazało 
się, że  gwiżdże na piętnaście spo­
sobów: lew ym  kątkiem  ust, pra­
wym , z  palcem  w  ustach i bez pal­
ca. W  ogóle zachowywał się  tak, 
jak  gdyby pierwszy raz wyrwał się 
na  łóno przyrody, znikła gdzieś 
jego  nonszalancka elegancja, był 
człow iekiem  z  krwi i kości.

W  związku z  powyższym  tak 
sobie pom yślałam , czy nie warto 
by częściej organizować dla ze­
społu “K uriera” takie w ypady za 
m ia s to ?  G a z e ta  w y p raco w a ła , 
piękne tradycje: jeżdżono do Trok 
i nad Świteź, nad N arocz i Z ielo­
ne Jeziora... Jeżeli trzeba wymy- 

~ ślić odpow iednią przyczynę zor­
ganizow ania kolejnej lipcówki, 
p ro szę  bardzo  - 9  lipca m ożna 
obchodzić imieniny W szebąda, 11 
lipca -  Placydy, 22 - Pankracego. 
K ażda data jes t dobra, tylko trze­
ba znaleźć do niej podejście. Do­
brze j^st, że  “Kurierowi” w  46 lat 
istnienia nie zbyw a na humorze. 
O by tak dalej.

B a rb a ra  Z najdziłow ska 
FoŁ Z b ign iew  M arkow icz, 

M a ria n  Paluszkiew icz

żywe obrazy -jako część programu
To jest nasza “własna" kładka, nasze panie i  nasze dzieci
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Polska
Stracili orientację

“Czasowa u tra ta  o rien tac ji 
w izualnej”  p ilo tów  b y ła  p rzy ­
czyną n aruszen ia  g ran icy  p rzez 
śmigłowce rosyjskie. Takie wy­
jaśnienie w raz z  przeprosinam i 
otrzymało w  poniedziałek polskie 
MSZ od strony rosy jsk ie j. 15 
czerwca cztery śmigłowce Floty 
Bałtyckiej naruszyły polską prze­
strzeń pow ietrzną n a  granicy z 
Obwodem Kaliningradzkim.

Zginął w wypadku
P płk  Je rz y  Stocki, zastępca 

a ttache  obrony, wojskowy, m or- 
W  ski I lotniczy R P  w  B ukareszcie,

zginął w  w ypadku  sam ochodo­
wym w rejon ie  ru m u ń sk o -b u ł­
garskiego przejścia  granicznego 
G iurgiu-R use - poinform ow ał w 
poniedziałek M O N . D o wypad­
ku doszło w niedzielą, po bułgar­
skiej stronie granicy. Ppłk Stocki 
wracał stamtąd do Bukaresztu, po 
zakończeniu czynności służbo­
wych związanych z odprawą ostat­
niego transportu polskiego kon-

# tyngentu sił pokojowych KFOR 
udającego się do M acedonii. Oko­
liczności wypadku bada miejsco­
w a policja.

‘ŚWIAT KURIER

P a k is ta n  z w ró c i s ię  d o  s e p a ra ty s tó w  o d y s lo k a c ję  s ił w  K a s z m irz e  -

Apel bez echa

Bez siedziby
N a wystaw ie w  55 rocznicę 

P ow stania W arszaw skiego p re ­
zentow ane są p am ią tk i g ro m a­
dzone p rzez  o d d z ia ł M uzeum  
H istorycznego W arszaw y, k tó­
ry  od la t s ta ra  się bezskutecznie 
o w łasną siedzibę.

In icjatyw a u tw orzenia  M u­
zeum Powstania W arszawskiego 
powstała w  1981 roku, w tedy też 
rozpoczęto  ak c ją  g rom adzenia  
zbiorów przy współudziale prasy, 
radia i telewizji. Zebrane wówczas 
eksponaty  stan o w iły  zaczą tek  
Muzeum Powstania Warszawskie­
go -  oddziału M uzeum Historycz­
nego M iasta St. Warszawy.

Ozon atakuje
Z  dnia na dzień w zrasta  stę­

żenie ozonu w  p o w ie trzu  n ad  
M ałopolską. “ N a raz ie  n ie  je s t 
ono jeszcze a la rm ujące”  -  tw ier­
d z i  w o je w ó d z k i i n s p e k to r  
o ch ro n y  ś ro d o w isk a  K o n ra d  
T urzański.

Substancje emitowane przez 
samochody, m .in. tlenki azotu i 
węglowodory, przy dużym  nasło­
necznieniu sprawiają, że ozon gro­
madzi się tuż nad ziem ią W  więk­
szych stężeniach ozon powoduje 
nudności w oddychaniu, drażni 
oczy, gardło i krtań.

Kamery pomogą |
16 k am er całą  dobę będzie 

m onitorow ać ulice s ta rów ki w 
G dańsku. Dochodzi tam  do wie­
lu rozbojów i kradzieży. O fia­
ram i p a d a ją  m ieszkańcy Ś ród­
mieścia i z agraniczni turyści.

System m onitoringu zaczął 
oficjalnie działać w poniedziałek. 
M onitorowane są  m .in. D ługie 
Pobrzeże - trakt spacerowy nad 
Motławą oraz Długi Targ i ulica 

„ Długa. Obraz z kamer przez całą 
dobę będą obserwować i rejestro­
wać strażnicy miejscy i policjanci 
dyżurujący w Komisariacie Poli­
cji Gdańsk-Śródmieście.

R ząd  P ak istan u  w  na jb liż ­
szym  czasie zw róci się do do­
w ódców sił separa tystów  kasz- 
m irsk ich  o dyslokację  oddz ia ­
łów, zna jdu jących  się obecnie w 
indyjskiej części K aszm iru  - po­
d an o  w e w to rek  w  Is la m a b a ­
dzie. Szef sztabu arm ii pakistań­
skiej generał Pervez M usharraf 
pow iedział w e wtorkowym  wy­
w iadzie, iż apel Islam abadu-do 
separatystów  je s t  bezpośrednio 
zw iązany z porozum ieniem , za­
wartym w  niedzielę przez premie­
ra N aw aza Sharife z  prezydentem  
USA Billem  Clintonem. Clinton i 
S harif w e wspólnym  oświadcze­
niu zapowiedzieli podjęcie “kon­
kretnych działań” na rzecz przy­
wrócenia spokoju na linii przerwa­
nia  ognia  oddzielającej Indie  i 
Pakistan w  Kaszmirze. Amerykań­
skie koła oficjalne dodały następ­
nie, że Sharif zobowiązał się użyć 
swych wpływów, by doprowadzić 
do w ycofania kilkuset separaty­
stów  z  atakowanych przez indyj­
sk ą  arm ię w zgórz na pograniczu 
w  Kaszmirze. Indie twierdzą, że 
ja k  do tej pory n ie  odnotowały 
żadnych oznak wycofania separa­
tystów, zajm ujących strategiczne 
pozycje w  himalajskim paśmie Ti-

N a lo t  n a  b a z ę  c z ec z e ń sk ic h

ger Hills w  rejonie Batalik. W  Del­
hi zapowiedziano, że operacja ar­
mii trwać będzie do czasu całko­
witego wycofania oddziałów rebe­
liantów do Pakistanu. Dowódz­
two rebeliantów wykluczyło nato­
miast zdecydowanie zastosowanie 
s ię  do porozum ienia Sharifa z 
Clintonem. Sam prem ier Pakista­
nu znalazł się w ogniu krytyki za­
równo opozycji, jak  i kół islam­
skich we własnym kraju. Główna 
partia islam istów  pakistańskich 
Dziamiat-lslami, oskarżająca sze­
fa rządu o zdradę interesów kra­
ju , zorganizowała w  czwartek ak­
cję protestacyjną w największych 
m iastach. Z doniesień agencyj­
n y c h  wynika jednak, iż z  wyjąt­
kiem  portu Karaczi, apel islami­
stów nie wywołał poważniejsze­
go odzewu. Indie od m ają pro­
w adzą w  Kaszmirze ofensywę - w 
tym także lotniczą-przeciwko kil­
kusetosobowemu oddziałowi se­
paratystów, którzy zajęli położo­
ne w ysoko w  górach  pozycje, 
ostrzeliwując autostradę i kolum­
ny zaopatrzeniowe wojsk indyj­
skich. Ofensywie towarzyszy nie­
pokojący wzrost napięć między 
Indiam i a Pakistanem, oskarża-

_ | nym  przez  D elh i o  popieranie

b o jo w n ik ó w  ■■ ■■

Prewencyjne uderzenie
Rosyjskie helikoptery  ostrzelały w poniedziałek o świcie teren 

pogranicza czeczeńsko - dagestańskiego. W g oficjalnych danych, był 
to  a ta k  n a  uzbro joną  g ru p ę  czeczeńskich bojowników.

M inister spraw wewnętrznych Rosji W ładimir Ruszajło poinformo­
w ał dziennikarzy, że rosyjskie oddziały ostrzelały “uzbrojonączeczeń­
ską grupę liczącą 150-200 ludzi”. W śród Czeczenów są  zabici. Nie 
podano ich liczby. Ruszajło podkreślił, że rosyjskie w ojska będą pro­
wadziły  “prewencyjne ataki n a  m iejsca koncentracji czeczeńskich od­
działów na granicy (czeczeńsko-dagestańskiej), by nie dopuścić do na­
padów na rosyjskie posterunki” . Ruszajło .nie podał, gdzie dokładnie 
dokonano ataku (czy było to na  terytorium  Czeczenii). M iędzy Cze- 
czenią a  D agestanem  istnieje granica administracyjna; obie republiki, 
chociaż Czeczenia głównie formalnie, wchodzą w  skład Federacji Rosyj­
skiej. W  miniony piątek rosyjski rząd przyjął projekt nowej polityki wobec 
republik Północnego Kaukazu. Występujmy na posiedzeniu rządu Rusza­
jło  zapowiedział dokonywanie “prewencyjnych uderzeń na bazy czeczeń­
skich oddziałów**.

Minister poinformował wówczas, że wokół czeczeńskich granic skon­
centrowano ok. '17 tys. żołnierzy wojsk wewnętrznych podległych MSW. 
Dzień później, w  sobotę, Rada Federacji, izba wyższa rosyjskiego parla­
mentu, wezwała prezydenta, by “przywrócił porządek i bezpieczeństwo na 
terytoriach graniczących z  Czeczenią”. Senatorowie domagali się również 
wzmocnienia oddziałów stacjonujących wokół Czeczenii i budowy umoc­
nień na granicach z  n ią

Samobójczy zamach
Zginęła kobieta-zam achow iec, a  14 osób zostało rannych przed  

budynkiem  policyjnym  w A danie we wschodniej Turcji. W śród 
ran n y ch  je s t  trzech  cywilów. Kobieta, prawdopodobnie Kurdyjka, 
zdetonowała bom bę przy punkcie kontrolnym przed policyjnym cen­
trum  prasowym - poinformowała turecka agencja Andolu. Agencja 
podała, że zamachu w Adanie dokonało dwoje “terrorystów” - zwrotu 
tego używa ona wobec rebeliantów z PKJC. Drugi sprawca zamachu 
także odniósł rany, ale zdołał zbiec. Trwa pościg policyjny za nim. 
Samobójcze zamachy bombowe są typową taktyką rebeliantów z  Par­
tii Pracujących Kurdystanu (PKK), walczących o samostanowienie 
ludności kurdyjskiej w  południowo-wschodniej Turcji. Przywódca 
PKK Adullah Ocalan w  ubiegłym tygodniu został skazany przez sąd 
turecki na śmierć pod zarzutem kierowania trwającą już 15 lat zbroj­
n ą  rebelią Kurdów, która pochłonęła ponad 29 tysięcy ofiar.

Żołnierze armii indyjskiej oddają cześć poległemu w walce z rebelianta­
mi oficerowi Fot BPA - ELTA

separatystów  kaszm irskich. We Indii kategorycznie zaprzeczył 
w torek  Islam abad, po raz  drugi zarzutom . Indie i Pakistan, dwa
w ostatnich dniach, oskarżył in- m ocarstw a jądrow e, od uzyska-
dyjsk ie  służby specjalne o za- n ia  n iepodległości w  1947 roku 
trzym anie  i to rtu row an ie  dw u stoczyły z  sobą  ju ż  trzy wojny,
p raco w n ik ó w  m is ji dy p lo m a- w  tym  dw ie  b e z p o śre d n io  o
tycznej Pakistanu w  Delhi. Rząd Kaszmir.

S ie d z ib a  P e n ta g o n u  re m o n to w a n a  o d  p o d s ta w  ——

Pierwszy od 56 lat
O grom na siedziba P entago­

n u , am erykańsk iego  D e p a r ta ­
m en tu  O brony, przechodzi ge­
nera ln y  rem ont, p ierw szy od 56 
l a t  N iem al cała, za jm u jąca  12 
h e k ta ró w  s iedz iba  P en tagonu  
zostan ie  zbu rzo n a  i odbudow a­
na od podstaw  - z dawnego gma­
chu  z ach o w an y  b ę d z ie  ty lk o  
jego  szkielet.

B udow a Pentagonu, usytu­
owanego w  Arlington w  zespole 
miejskim W aszyngtonu w  stanie 
Wirginia, została zakończona 15 
stycznia 1943 roku. Od tego cza­
su nie przeprowadzano tam  żad­
nego większego remontu. W  re­
zultacie ten jeden z najrozleglej-

szych  gm achów biurow ych na 
świecie jest w  opłakanym stanie. 
Szacuje się, że koszty remontu 
m ogą wynieść 1,2 m ld dolarów, a 
uwzględniając wybudowanie pro­
wizorycznych biur dla 5 tysięcy 
pracowników - nawet 3,4 mld. Na 
okres robót zostaną oni przenie­
sieni do trzech budynków zastęp­
czych, którym zapewniono naj­
w yższe standardy  bezpieczeń­
stwa, stanowiące wymóg dla kon­
tynuow ania tam  ściśle tajnych 
prac. Pentagon, potoczna nazwa 
Departamentu Obrony, pochodzi 
od pięciokątnego kształtu gmachu, 
w zniesionego według projektu 
gen. B.B. Somevella.

S a m o b ó jc a  z le c e n io d a w c ą  sw o je j śm ie rc i

Rozwiązana zagadka
J e d n ą  z na jbardz ie j zagad­

kowych h isto rii krym inalnych 
ostatn ich  la t rozw iązała w po­
niedziałek w łoska policja. O ka­
za ło  się , że  o f ia ra  zab ó js tw a  
sam a kazała  się zabić.

W pobliżu Reggio Emilia po­
licja aresztowała dwóch Egipcjan, 
podejrzanych o zabicie przed sze­
ścioma laty 37-letniego robotnika 
Tiziano Castellariego.

W śledztwie ustalono, że było 
to zabójstwo na zlecenie.

Z lecenie zabójstw a Tiziana 
Castellariego wydał Egipcjanom
... Tiziano Castellari. Ustalono, że
przed sześcioma laty Castellari 
popadł w depresję na tle przeży­

tego zawodu miłosnego. Zebrał 40 
m ilionów lirów  (około 21 tys. 
dolarów) i przez kilka dni poszu­
kiwał osób, które zgodziłyby się 
go zabić za tę sumę. Znajomym 
mówił, że boi się popełnić samo­
bójstwo. Po kilku dniach znalazł 
p ła tn y ch  k ille ró w  w  osobach 
dwóch Egipcjan. Za zgodą Castel­
lariego Egipcjanie upili go i wy­
wieźli na peryferie Reggio Emi­
lia. Tam n ab y li mu głowę wor­
kiem i zastrzelili. Przypadek za­
bójstwa za zgodą ofiary jest ujęty 
we włoskim kodeksie karnym (art 
579). Egipcjanom, którzy mają 
obecnie po 40 lat, grozi kara od 6 
do 15 la t więzienia.

Nie doleciał
Rosyjski satelita  wojskowy Raduga-1, k tó ry 'v p o n ie d z W e k ^ -  

startow al z kosm odrom u B ajkonur w KaZp ^ ‘“ > 0 ^ n ,  we
na orb itę  geostacjonarną i spadł na ziemię. Pomform tyj™
wtorek rzeem ik moskiewskiego centrum kontroli " o « c h  
im. Chniniczewa. R aduga-1,w razzostatm m stopniem rak^ty J 
Proton-K, rozbiła się w obwodzie Karaganda .
nocą w  poniedziałek. Start Radugi-l n°  ^ n̂ “ kół Ziemi
czyn technicznych, po raz ostatni w niedzielę. funkcjonuje,
krążą 34 satelity typu Raduga, ale tylko pięć z nich nadal funkcjonuj
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F in a ł  o  1. m ie js c e :  W ło c h y  -  H i s z p a n ia  6 4 :5 6  (3 2 :2 4 )

W łosi po r a z  d ru g i m is trza m i E u r o p y
Włosi po raz  d rug i w hi­

s to r i i  ro zg ry w ek  o m is trz o ­
stwo E uropy zdobyli złoty me­
dal. Poprzednio trium fow ali w 
1983 r. w m istrzostw ach, k tó­
re  także rozgryw ane były we 
F rancji (Nantes).

Szkoleniowiec Włochów, Ju­
gosłowianin Bogdan Taffjevic za­
powiadał przed finałem, że mecz 
finałowy będzie ekscytującym  
w y d arzen iem , a le  je g o  p o d ­
opieczni w ygrają różnicą 20-30 
punktów. Słowa trenera sprawdza­
ły się do 34 min.meczu. W łosi 
szybko objęli wysokie prowadze­
nie - w  10 min. było ju ż  18:6 - 
które utrzymywali właśnie do 34 
min. spotkania. W końców ce, 
Hiszpanie, którzy do tej pory mie­
li fatalną skuteczność rzutów - w  
pierwszej części gry trafili zale­
dwie cztery z  18 prób (22 proc.), 
zaczęli w końcu trafiać. Po dwóch 
z rzędu rzutach za  trzy punkty 
Reyesa i Corralesa na 1.35 przed 
końcem finału Włosi wygrywali 
ju ż  tylko 57:50.

W  walce na faule, nerwy i rzu­
ty wolne lepsi byli jednak koszy­
karze włoscy. Bezbłędnie trafiali 
Myers i Alessandro De Pol -  któ­
rzy pom im o roztrw onienia 20- 
punktowej przewagi zdołali utrzy­
mać przewagę.

Hiszpanie wygrali walkę pod 
tablicami (38 zbiórek, W łosi 27), 
ale z tak fatalną skutecznością (37 * 
procent) n ie mieli żadnych szans 
na pokonanie zespołu włoskiego.

■ ; W  fibrowym  mędzu pił­
karskich mis&zóstw^wiata ko­
biet zmierzą się w sobotę zespo­
ły Chiri i USAiW  niedzielnych 
po j^ynkaęhrgó łfina ł& w yc 
Chinki ro z g ro n ^ b ro m ^ ^ ru i-  
łu  Norwegię SiO^Ahierykanki 
wygrały z  repreżeritacfeBrazylii
I P P

■  Andre Agissi (U$ A) 
znajduję się na czele rankingu te­
nisistów. Finalista tumigVwim- 
bledońskielgó w yp 2śdzaĄuslia- 
lijczyka P ^ c k a  Raftera Trzebi 
jest triumfator W im bl^onu  Ł 
Amerykanin Pęte Satnpras*

■ Amerykanka Lindsay
Bavenport, po zw yci^tw ie V  
turnieju wim? 
bledońskirri,' 
powrócifana 
p i e r w s  z e  
miejsce w 

j i k i n g u '
WTAnajięp- 
śzych tenisi- 
s tek  św iata  
Dotychczasowa przodowniczka 
Szwajcarka Martina H m ęs spa­
dła na drugie miejsce. '

■ Kolumbia po zwycię­
s tw ie^  :0 nad Argentyną pro^? 
wadzi bez straty punktu w ta -  
beli grupy Ć piłkarskiego tur­
nieju o  Copa America. Zespół 
ten zapew nił ju ż  aw ans do 
ćwierćfinału,

■  Belg Tom Steels z  gru­
py Mapei wygrał pofiniszuz gru­
py drugi etap wyścigu kolarskie­
go Tour de France, z Challans do

i SaintNazaire(176km).

Najwięcej punktów dla: Wło­
chów - Carlton M yers 18, Gre­
gor Fucka i Alessandro Abbio - 
po 10; dla Hiszpanii - Ivan Corra- 
les 15, Alberto Herreros 10, Al- 
fonso Reyes i Roberto Duenas - 
po 7.

Najwartościowszym zawodni­
kiem mistrzostw Europy („MVP”) 
został Włoch Gregor Fucka.

Mecz o trzecie miejsce
Jugosławia - Francja 74:62 

(33:26).
M istrzo w ie  św ia ta  na m i­

strzostw ach Europy w e Francji 
zdobyli tylko brąz. Zwycięstwo 
nad gospodarzam i nie przyszło 
bez problemów. W  pierwszej po­
łowie Jugosłowianie byli zdecy­
dowanie lepsi i w 15 min.prowa- 
dzili ju ż  29:18. Druga połowa za­
częła się interesująco. W  32 min. 
kontuzji doznał kapitan Plavich 
Divac i m usiał opuścić parkiet. 
Gospodarze natychm iast to wy­
korzystali i wyrównali na  49:49. 
Jeszcze po rzucie Rigaudeau było 
54:54, ale wejście na parkiet Da- 
niloyica oraz powrót do gry M a­
dę Divaca spowodowało kolejny 
zwrot. Jugosłowianie oderwali się 
od przeciwników o kilkanaście 
punktów (3,5 m in.przed końcem 
było jeszcze 61:54) i sprawa zwy­
cięstwa została przesądzona.

Najwięcej punktów zdobyli:
dla Jugosławii- V lade Divac 

19, D ejan B odiroga 15, N ikol 
Loncar 14; dla Francji- Antoine 
Rigaudeau 16, M ustafa Sonko 13, 
Laurent Foirest 11

Pierwszy półfinał
H iszpania pokonała Francję 

70:63 (31:29).
Pierwsza połowa spotkania 

była niezwykle zaciętym pojedyn­
kiem, a najczęściej pojawiającym 
się wynikiem  na tablicy był remis 
- sześć razy. K olejne 20 m inut 
m iało zdecydow anie inny prze­
bieg i przebiegało pod dyktando 
Hiszpanów, którzy z  m inuty na 
m inutę powiększali prowadzenie 
nad drużyną gospodarzy.

W  32 minucie spotkania, po 
kolejnym rzucie Alfonso Reyesa, 
drużyna hiszpańska wygrywała już

różnicą 13 pkt. (56:43) i prowa­
dzenia nie oddała ju ż  do końca 
spotkania. Desperacki finisz Fran­
cuzów - w  tym  rzuty za  3 pkt - nie 
m ógł ju ż  zmienić losów spotka­
nia. Hiszpanie wygrali zdecydo­
w anie w alkę na tab licach  - 38 
zbiórek, Francuzi tylko 27.

Z espó ł z  H iszpan ii po raz  
ostatni i jedyny zdobył m istrzo­
stwo Europy w  1984 roku. W  fi­
nale Hiszpanie grali w  latach 1935, 
1973 i 1983. W  poprzednich ME 
Hiszpanie będąc gospodarzami tur­
nieju zajęli dopiero piąte miejsce.

F rancuzi byli ty lko  raz  m i­
strzami Europy - w  1948 roku, a 
w  ostatnich dziesięciu edycjach 
M E najw yższą pozycję zajęli w 
1991 roku - czwarte miejsce.

Drogi półfinał
W łochy wygrały z  Jugosławią 

71:62 (37:23).
Włosi wygrywając z  Jugosło­

wianami zrewanżowali s ię  ekipie 
prowadzonej przez Zelim ira Ob- 
radovica za porażkę w  finale M E 
sprzed dwóch lat. Jugosłowianie 
przegrali półfinałowe spotkanie w 
zasadzie ju ż  w  pierwszej połowie 
meczu, po której przew aga W ło­
chów w ynosiła aż 14 pkt.

Fatalnie zagrał kapitan zespo­
łu, Vlade Divac, który w  całym  
m eczu tra fił zaledw ie jed en  na 
sześć oddanych rzutów.

W  drugiej połow ie Jugosło­
w ia n ie  m o z o ln ie  n iw e lo w a li  
p rzew agę W łochów  i w  32 m i­
n ucie  m eczu, po  kolejnych  ak­
cjach P redraga D anilovica i V la- 
do S cepanovica objęli naw et 2 
p k t. p ro w ad zen ie  (5 2 :5 0 ). To 
było jednak  wszystko, na  co było 
s tać  teg o  w ieczo ru  o b ro ń có w  
m istrzow skiego tytułu. K ońców­
k a  by ła  zacięta  i nerw ow a, ale 
należała do W łochów, k tórzy tra­
fiali z  dystansu  i bezbłędnie w y­
konyw ali rzu ty  osobiste (Galan- 
da, M yers i M eneghin).

Utwa piątą drużyną Kontynentu
W ynik m eczu o 5.miejsce:
L itwa - Rosja 103:72 (42:33). 

O bie ekipy dzień  wcześniej za­
pew n iły  sob ie  p raw o  s ta r tu  w  
Ig rzyskach  S ydney’2000, w ięc 
m ecz o 5. m iejsce nie m ógł do­
starczyć zbyt w ielu emocji.

Do sw ych obow iązków  po­
ważniej podeszli Bałtow ie (grają­
cy bez Arvydasa Sabonisa), któ­
rzy niem al w e wszystkich staty­
stykach okazali s ię lepsi od rywa­

la. Przykładowo zanotowali aż 32 
asysty, przy dziew ięciu -  Rosjan, 
wygrali w alkę na tablicach 34:27, 
trafili 12 razy za  3 pkt., przeciw­
n ik  pięć razy...

Z  drugiej strony reprezentacja 
Rosji w e Francji w ystąpiła bez 
dwóch podstawowych graczy - cen­
tra Michaiła M ichaiłowa i obrońcy 
Siergieja Babkowa. Dodatkowo - z  
powodu choroby ojca - Walery Ti- 
chonienko musiał opuścić drużynę 
podczas turnieju, a  Wasilij Kara- 
siew nabawił się kontuzji

„Jestem zadowolony z  posta­
w y drużyny, która z  honorem  wy­
szła ze  złożonej sytuacji i wypeł­
n iła  g łów ne zadan ie  jak im  był 
awans do igrzysk w  Sydney”  - po­
wiedział trener Siergiej Biełow.

Rozm iary zwycięstwa Litwy - 
to  najwyższa wygrana w  tegorocz­
nych m istrzostw ach Europy.

Najw ięcej punktów : dla Lit­
w y -  A rturas K am iśo vas 18, Dai- 
nius A dom aitis 17, Śarunas M ar- 
ćiulionis 13, G intaras E inikis 13, 
Śarunas Jasikevi5ius 11, Virgini- 
ju s  Praskevidius 11: d la  Rosji -  
Igo r K udelin  23, Z achar Paszu- 
tin 14, A leksander P ietrenko 8, 
Rusłan Awliejew 8, W italij No- 
sow  8.

Mistrzostwa świata 
znowu bez Jalaberta

F ran cu z  L a u ren t J a la b e rt ,  k o la rz  n u m er 1 n a  liście św iato­
w ej, po raz  d ru g i z  rzęd u  nie w y sta rtu je  w  m istrzostw ach św iata 
-  zapow iedział w poniedziałek szef F rancusk ie j Federac ji K o lar­
skiej (FFC ) D aniel Baal.

„Nie można za każdym razem podważać podjętych decyzji. Teraz dla 
Jalaberta jest już  za późno, przynajmniej w  tym roku” - powiedział Baal.

Laurent Jalabert, mistrz świata z  San Sebastian (1997) w  jeździe- 
indywidualnej na czas, nie startował w zeszłorocznym czempionacie 
w  Valkenburgu z  powodu konfliktu z  władzami M iędzynarodowej Unii 
Kolarskiej (UCI).

W  tym roku rodzima federacja odmówiła m u prawa startu w  m i­
strzostwach Francji, w których miał bronić trójkolorowej koszulki. 
Powodem była odmowa ze strony Jalaberta poddania się  obligatoryj­
nym  długoterminowym badaniom lekarskim.

Daniel Baal odrzucił hipotezę, że UCI m oże narzucić FFC włącze­
nie Jalaberta do reprezentacji na październikowe mistrzostwa świata 
we W łoszech, podobnie jak  niedawno zmusiła organizatorów Tour de 
France do dopuszczenia do startu Richarda Virenque’a.

„To jest niemożliwe na podstawie obowiązujących teraz przepi­
sów. Tylko federacja narodowa ustala skład reprezentacji. Przepisy są 
precyzyjne i UCI nie może nam nic narzucić’* -  powiedział Baal, szef 
FFC i  jednocześnie wiceprezydent UCI.

Decyzja Komitetu 
Wykonawczego FIFA

P ra w d o p o d o b n ie  E u r o p a  
b ęd z ie  się m u sia ła  pod z ie lić  z 
A z ją  jed n y m  m ie jscem  w  f in a ­
ła c h  p i łk a r s k ic h  m is tr z o s tw  
św ia ta  w  K o re i P łd . i J a p o n ii  
w  2002 ro k u .

O bradujący  w  L os A ngeles 
K om itet W ykonawczy M iędzy­
narodow ej Federacji P iłk i N oż­
nej (FIFA ) m a zaproponow ać, 
aby zam iast 15 m iejsc w  fina­
łach , ja k  by ło  u sta lone  w cze ­
śn ie j, E uropa  m ia ła  ich  14, a 
p iętnasta  drużyna Starego kon­
tynentu stoczyła barażow y m ecz 
z  trzecim  zespołem  z  e lim ina­
cji azjatyckich.

D rużyny azjatyckie groziły  
bojkotem  m istrzostw , je ś l i  nie 
z o s ta n ie  z w ię k sz o n y  l im it

m ie jsc  d la  teg o  k o n ty n en tu  - 
A zji p rzydzielono  cztery  m iej­
sca, z  czego dw a za jm ą organi­
zatorzy . O stateczna decyzja  w  
tej sp raw ie  m a zapaść  jeszcze  
podczas posiedzen ia  w  L os An­
g e les .

K om itet W ykonaw czy FIFA 
dopuścił także  m ożliw ość prze­
sunięcia  n a  w cześniejszy  term in 
tu rn ie ju  finałow ego. Poniew aż 
w  czerw cu i w  lipcu m ożna s ię  
spodziew ać w  K orei i w  Japonii 
u lew nych  deszczów , FIFA za­
m ierza przeprow adzić  konsulta­
cje  w  spraw ie m ożliw ości w cze­
ś n ie js z e g o  ro z p o c z ę c ia  m i­
strzostw . P roponow any  term in  
ro zp o częc ia  m is trzo s tw  to 23 
m aja.

N a podstawie inf. PAP, ELTA i wL przygotował A ndrzej Ratkiew icz
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O b ro ń c y  z w ie rz ą t  p rz e c iw k o  u lic z n e j  c o r r id z ie  w  P a m -  

p e lu n ie  "

Dość krwawych walk
Amerykańska organizacja ochrony zwierząt zaapelowała do 

turystów o zbojkotowanie słynnej ulicznej gonitwy z bykami na 
starym mieście w Pampełunie w północnej Hiszpanii.

Seria ośmiu “encierros”  (biegów z  bykami) organizowana jes t co 
roku z  okazji św ięta San Ferm ina - patrona Pampeluny, rozpoczynają­
cego się 7  lipca i  trwającego osiem  dni. Zw ierzęta przepędzane są  uli­
cami m iasta aż  do m iejskiej areny, gdzie później odbywa się corrida. 
Święto San Fermina w  Pampełunie, opisane w  1926 r. przez Ernesta 
Hemingwaya w  powieści “Słońce też  wschodzi” , ściąga co roku tysią­
ce widzów. Co roku w  ulicznej corridzie rannych je s t  co najmniej kilka 
osób. Część z  nich to  nie ofiary byków, lecz ulicznego tumultu. Człon­
kowie organizacji “Ludzie na  rzecz Etycznego Traktowania Zw ierząt” 
zamierzają wywiesić w  wąskich uliczkach Pampeluny, którymi przepę­
dzane s ą  zwierzęta, transparenty z  hasłem: “D ość krwawych w alk by­

ków”.

Płacą, by nie żebrali
W ładze austriack iego  m iasta  G ra z  postanow iły  w ypłacać m ie­

sięcznie zag ran icznym  ż eb rak o m  po 3,5 tysiąca szylingów (260 do­
larów ), by  w  ten  sposób odw ieść ich  od n agabyw ania  turystów .

Poinform owały o  tym  w  poniedziałek w ładze G razu - drugiego co 
do wielkości m iasta w  Austrii. W  ram ach programu, realizowanego od 
piątku, 40 zagranicznych żebraków kierowanych je s t do m iejscowych 
parafii, gdzie w  zamian za  dorywczą pracę otrzymuj ą  finansowane przez 
m agistrat zapomogi. “Nie mówimy o regularnej pracy. Z punktu widze­
nia praw a nie jes t ona m ożliwa, gdyż w  takim  wypadku obcokrajowcy 
potrzebują zezw olenia na pracę” -  powiedział G em ot W ippel, którem u 
w e władzach miejskich Grazu podlegająsłużby socjalne. Program  ma 
być realizowany przez kilka miesięcy, a  następnie jego  skuteczność 
zostanie zweryfikowana. W iększość żebrzących w  Grazu cudzoziem­
ców to Cyganie z  sąsiedniej Słowacji.

Najdramatycznlejszy 
weekend

C o najm niej 20 osób u tonę­
ło w czasie  w eek en d u  w m o­
skiew skich rzekach , jeziorach  i 
zb io rn ikach  wodnych - podały 
w ładze. O d  początku  czerw ca w 
stolicy R osji utonęło 171 osób.

Ostatnie dwa dni były w  M o­
sk w ie  n a jd ra m a ty c zn ie jsz y m  
weekendem pod względem liczby 
utonięć. Doszło do tego mimo na­
silenia nad  rzekami i jezioram i w 
rejonie stołecznym patroli milicyj­
nych oraz zwiększenia liczby ra­
towników. Tysiące moskwian spę­
dzało  w eekend nad w odą, aby 
uciec przed trwającymi od miesią­
ca upałami stulecia. W iele osób 
kąpało s ię w  stanie nietrzeźwym, 
przypłacając to  życiem. Ze wzglę­
du na duże zanieczyszczenie 340 
m oskiewskich jezior, zbiorników 
wodnych i stawów, władze zale­
cają kąpiele jedynie w  dziesięciu 
m iejscach. Niestety, zalecenia te 
są  rzadko przestrzegane.

Gdzie ukryć 
krasnala?

G ipsow y k ra sn a l  n ie  m oże 
ju ż  czuć się bezpiecznie w  an ­
g ielsk im  o g ró d k u  - n ap isa ł w 
poniedziałek b ry ty jsk i m agazyn 
konsum entów  “W hich?”,  który 
ocenia, że co roku przydomowe 
ogródki s ą  okradane na łączną 
sum ę 105 m in funtów. Rocznie 
z ło d z ie je  ok rad a ją  p onad  dw a 
m ilio n y  o g ró d k ó w  - p o d a je  
“W łrich ?” . G in ie  d o s ło w n ie  
w szystko, od  narzędzi ogrodo­
wych po rośliny i ozdoby.

Burza nad Berlinem1
B n rza , k tó re j tow arzyszyły  gw ałtow na w ichura  i ulew ny 

deszcz, przeszła w  poniedziałek w ieczorem  nad  Berlinem. Straty 
są  znaczne. N ajgorsza sytuacja jes t w dzielnicach Zehlendorf i Char- 
lottenburg, gdzie straż pożarna ma pełne ręce roboty. Burza trwała 
bardzo krótko, ale - jak  poinformowały policja i straż pożarna - pozo­
stawiła po sobie znaczne zniszczenia. Upadające pod naporem wi­
chury drzewa uszkodziły wiele domów i samochodów. Według lokal­
nej telewizji, piorun poraził mężczyznę. Jego życie nie jest jednak 
zagrożone.

Obława na iguanę
N iem iecka polic ja  u rządziła  obław ę na zbiegłą iguanę, k tó rą  

pewien człow iek usiłował zapłacić za  rach u n ek  hotelowy.
Pracownicy hotelu odmówili przyjęcia niecodziennej formy zapła­

ty  i wezwali policję. W ówczas zdenerwowany 36-letni mężczyzna wy­
puścił na  wolność 1,5-metrową jaszczurkę. W  innym hotelu policja 
znalazła dwie inne iguany należące do tego samego człowieka, który 
obecnie je s t pod opieką lekarską. Zdaniem policji, nie m a jednak po­
wodów do paniki, gdyż iguany (zwane również legwanami) nie stano­
w ią  zagrożenia dla ludzi,  (PAP)
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6.00-Dzień dobry.730-Film 
anim. 8.00 - S. “RodzirraFallerów”.
16.00-Popołudnie z A  Czekuoli- 
sem. 1630 - Wiadomości (ros.). 
16.40-Program biaŁ 17.00-Tele- 
show. 1730 - S. “ Rodzina Falle- 
rów”. 18.00 - Lotnisko. 1830 - 
Dziennik wieczorny. 18.45 - Tele- 
katalog. 18.50-Biznes dnia. 19.00 
-ZegarEuropy. 1930-Studio nad­
morskie. 19.55 - Loteria. 20.00 - 
Jeszcze nie śpij. 2030-Panorama.
21.00 - Program pdbL 2130 -S. 
“Anioł ciemności”.2230- Czaso­
pismo “Alisa”. 23.00 - Dziennik 
wieczorny.

S. “Moja jedyna”. 830 - S. “Ko­
bieta pachnąca kawą”. 9.20-Tele­
gra. 10.50 - Na jednym końcu ha­
czyk. 11.15 -S. “Legenda o zagi- 
nionym mieście”. 11.40-Odwiecz­
ne wojny. 12.05 - Pod innym ką­
tem 1230-Jestemz wami. 13.00 

- -Bushido. 15.00 - Koncert. 1555 
-Uwaga! Lato. 16.15 -S. “Dzien­
nik Daniel?’. 17.10-S . “Kamila i 
Nano”.18.00 - Wiadomości. 18.05
- S. “Moja jedyna”. 18.55 - Pieśń 
dnia. 19.05 - S. “Kobieta pachną­
ca kawą”. 19.55 - Telegra. 20.00 - 
Wiadomości 20.15 - Loteria2050
- Odwieczne wojny. 21.00 - Tele- 
gra21.05-0dwiecznewojny-cd 
21.20-Uwaga! Lato. 2135-Film 
dok. “Sfinks - wikingowie - geniu­
sze z krainy mrozu”. 2230- Wia­
domości. 22.45 - Bushido. 035 -
6.15 -DW.

6.00 - Teleshop. 6.15 - Poran- 
ne koło. 820-Program inform. 8.30 
- S. “Jeane moich marzeń”. 9.00 - 
S. “Słoneczne wybrzeże”. 9.40 - S. 
“Bez domu jest źle”. 10.10-Tde- 
shop. 10.40-S.“Prawdziwamitość 
Heleny'*. 1125 - Jeszcze nie wie­
czór 1115-4 koła. 12.35-Nasze 
zwierzęta. 14.45 -Teleshop. 15.00- 
S.“Marisor. 1525-S.krym 16.15 
-S.“Żarmłodości”. 17.00-S.“Bez 
domu jest źle”. 17^5-S. “Słonecz­
ne wybrzeże”. 18.10-S.“Prawdzi- 
wa miłość Heleny”. 19.00-S.“Ma- 
nsol”. 1930-” 19:30”. 1950-Pro­
gram inform. 20.00 - S. “Istotna 
zmiana”. 21.00-S. “Urodziny, we­
sela i zgony”. 22.00- S. “Najokrut­
niejsze morderstwo” . 22.30 - 
“2230”. 2145 - S. “Ned i Stacey”.
23.10 - S. “Mick Hamer”. 2355 - 
Bogowie i demony.
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6.15 - S. “Dziennik Danieli”.
7.00 - S. “Kamila i Nano”. 7.45 -

6.40 - Teleshop. 6.55 -  S. “Król 
Hill”. 7.10-Film  anim. 7 3 5 -S . 
“Żonaty i z  dziećmi”. 8.00 - S. “An- 
gela”. 930  - S. “Santa Barbara”.
10.15-S. “Uroczy i dzielni”. 10.45
- Teleshop. 11.00 - Z obu stron 
m uni 1130 - Sektor X. 11.45 -S. 
“Piękność”. 1230-PiTEgłądNBA 
1255 - Sport na świecie. 13.15 - S. 
“Ecjualizer”. 14.00 - S. “Słonecz­
ny patrol”. 14.45 - S. “Król Hill”.
15.10-Film anim 15.30 - S. “San­
ta Barbara”. 16.15 - S. “Piękność”.
17.00 - S. “Druga strona miłości”. 
17.45-S.“Uroc^idzielni”. 18.10
-  S. “Angela”. 19.00 - Wiadomo­
ści 19.20- Sport 1930-S . “Żo­
naty i z  dziećmi”. 21.00 - S. “Na­
dzieja Chicago” 2150 - Wiado­
mości. 22.00 - Telegra. 2105 - S. 
“Nowojorscy gliniarze”. 22.50 - 
Film fab. ‘ ‘Podrywacz’ 0.30 -Fan­
tazje erotyczne. 1.00 - S. “Millen-

iishq*i- 830 - Kanał muz. 9.00 -  Z 
Moskwy. 9.10 - Film feb. ‘Duch 
Charlesa”. 10.40 - Filmy anim dla 
dzied. 11.00 - Z  Moskwy. 11.10.- 
Dzień po dniu 13.00 - Z  Moskwy.
13.10-Znak jakości 1320- Towa­
ry i usługi 13.40 - S. “Po prostu 
Maria”. 1430 - S. “Zawrotne przy­
gody BOla i Teda”. 1455 - W  świe­
cie ludzi 15.25-Kanał muz 16.00- 

- Z  Moskwy. 1620-Patrol drogowy. 
1630-S. “Grace w  opałach”. 1655 
-Film dok. oprzyrodzie. 1750-Po- 
doba się-oglądaj. 18.00-Z W&a.
18.15-G,któny. 1830-“Jasama”. 
1930-ZMoskwy. 20.00- W  świe­
cie ludzi 2030 - Towary i usługi 
2050 - Patrol drogowy. 21.05 - Z 
Moskwy. 21.10-Ci, którzy 2200- 
ZWilna. 2115 - S. “Po prostu Ma­
ria”. 23.05-S . “Grace w  opalach”. 
2355-Kanał muz.

t jilK
10.00 - Telegra. 16.00 - Linia 

ogłoszeń. 1630-B^łźmy zdrowi
17.00 - S. “Zakazana kobieta”. 
1750 - Warto odwiedzić. 1755 - 
Puls Wilna. 18.10 - Mozaika mu­
zyczna. 1835 - Eurosport. 19.00- 
Wiadomości (poL). 19.10-S. “Za­
każana  ̂kobieta”. 20.00 - Kromki 
wileńskie. 2030 - Warto odwie­
dzić. 2035 - Film feb. “Giuseppe 
Verdi”. 22.15 - Puls Wilna. 2225 - 
Wiadomości (poL). 2235 - Euro­
sport.

8.00 - Stolica. 820 - Towary i

4.00 - Dzień dobry. 7.00, 
10.00,13.00,16.00,23.05 - Wia­
domości. 7.15 - S. “W imię miło­
ść?’. 8.15 - Kalambur. 850 - Bi­
blioteka domowa. 9.00 - S. “Woj­
ny gwiezdne”. 10.15 - Dzień do­
bry. 11.00-S. “Drożej niż życie”. 
1100-S. “Dookoła świata w cią­
gu 80 dni”. 1230-Razem 13.15- 
S. “Harry- człowiekśniegif13.45 
-  Wspaniała kompania. 14.00 - 
Zew dżungli 1430 - Do lat 16 i 
więcej. 15.00 - S. “W imię miło­

ści”. 16.15-S.“HrabinadeMonso- 
ro”. 17.15 - Człowiek i prawo.
18.00 - Film krym. “Hotel “Ber- 
tram”. 19.00-Czas. 19.40-A jed­
nak 1950-Film krym 21.45-Ko­
lekcja błędów. 2115-S. “Ciemne
niebo”.

5.00 - Witaj, Rosjo. 5.20 - 
Wszyscy mówią, 5.45 - Telegra.
7.15 - Oddział dyżurny. 7.45 - To­
wary pocztą. 8.10 - S. “Milady”.
9.00-1100,15.00,18.00,2230- 
WiadomoścL 935 -  S. “Mini włó­
częga”. 1030-Moja rodzina. 1130
- Sklep na kanapie. 1230-S. “An- 
tonefla”. 13.25 - S. “Bogaci i sław­
ni”. 14.15-Muzyka. 1430-Tele­
gra. 1530-Wieża. 15.55-Mistrzo­
stwa Rosji w  piłce nożneg. 18.40- 
Szezegóły. 18.55 - Sam sobie re­
żyserem. 1925- Film krym “Mor­
derstwo na ulicy Żdanowa”. 21.05
- Plac gwiazd-99.2115 - Oddział 
dyżurny. 23.00 -Autoshow. 2330
- Sklep na kanapie.

7 V p o l o n m

7.00 — Program dnia. 7.05 — 
Dziennik krąjowy.72 5 -  Sport-te­
legram 7 3 0 —Oto Polska. 8.00 — 
„Kot w butach” -  serial anim dla 
młodych widzów. 825 — „W kra­
iniewładcy smoków” -serial prod 
poL-austral. 9.00 -  Wiadomości.
9.10 -  W  okolice Stwórcy. 9 3 0 -  
„Zdaniem obrony” -  serial prod 
poi. 10.55 -  Program rozrywko­
wy. 11.15 -  „Wszystko może się 
przytrafić”-filmdok. 1100-Wia- 
domoścl 1110 — „Każda dolina 
będzie podniesiona” — film dok. 
1135-Zaproszenie -program kra­
joznawczy. 1255- „Pogranicze w 
ogniu” -  serial sensac. prod poi. 
1355 -  Ojczyzna-polszczyzna.
14.10 -  Wieści polonijne. 1420 -
,3 aśnie i waśnie”—serial anim. dla
dzieci. 1430-Panoram a. 1450- 
Program  dnia. 15.00 — Aby do 
świtu. 1530 -  Wspólnota w kul­
turze. 16.00 -  Panorama. 16.10 —

„Kot w butach” -  serial anim dla 
młodych widzów. 1635 — Małe 
musicale. 17.00 -  Teleexpress.
17.15-„Kto ziarno wnadziei siał” 
-film dok 17.40-Na skrzycflach 
Ikara 18.00-, .RodzinaKanderów”
-  serial prod poL 19.00 -  Zapro­
szenie -  program krajoznawczy. 
1920—Dobranocka. 1930-Wia- 
domoścl 19.56 -  Prognoza pogo­
dy. 1959- Sport. 20.05 -  „Bułecz­
ka”-dramat prod poL 2125-Pk>- 
senka z autografem — Krzysztof 
Daukszewicz. 2105 -  „W tęczy 
Franków” -  reportaż. 2230 -  Pa­
norama. 2157 -Prognoza pogody.
23.05 -  Program publicystyczny.
23.45 -  Ars Orgara. 0.10 -  W cen­
trum uwagi 025 -  Powitanie wi­
dzów ameryk. 030—Aby do świtu 
055-„Kto ziamo wnadziei siaT-
filmdok 120-S. anim dla dzieci 
130-Wiadomości 155-Sport 
159 -  Prognoza pogody- 2-00 “  
„Bułeczka”-dramat prod poL 320
-  Piosenki z autografem -  Krzysz­
tof Daukszewicz. 4.30-Panora­
ma. 4.56 -  Prognoza pogody. 5.00
-  „Rodzina Kanderów” -  serial 
prod poi. 6.00-W centrum uwagi
6.15 -  Aby do świta 6.40 -  Na

komed 1750-„Renegat”-ame- 
iyk. serial sensac. 18.45-Informa­
cje. 1855 -  Prognoza pogody.
19.00-„Po prostu miłość”, (Bra­
zylia). 20.00 -  ^Najemnicy”, 
(USA). 2050-Losowanie Lotto i 
Szczęśliwego Numerka. 21.00 — 
Tok szok w Polsacie. 2100-„Pi­
stolet” (USA). 2255 -  Wyniki lo­
sowania Lotto. 23.00 — Informa-
qei biznes infi3nnage. 23.15-Pro- 
gnoza pogody. 2320—Polityczne 
graffiti.2335-Motowiadomośd

1 0.05 -Relacjaz festiwalu muzyki 
filmowej-Poznań99.1.40—Mu­
zyka na bis.

e u f )

* 0  P O L S A T
6.00-Piosenka na życzenie.

7.00 -  Wakacyjna muzyką na 
dzień dobry. 7.35 — Lato z  nami.
7.45 -  Polityczne graffiti. 8 .0 0 -
„Czarodziejka z Księżyca”-  serial 
anim 8 3 0 -  „Dziedziczna niena- 
wiść”, (Brazylia). 930-„Żarmło- 
dości”-kanad  serial obycz. 1025 
-„Alk>,alk>”-serial komed. 11.00~ 
-„Renegat” -ameryk. serial sen­
sac. 1100-„TJH ooker” -am e­
ryk. serial sensac. 13.00 -  Disco 
relax. 14.00- , Po prostu miłość”, 
Brazylia. 15.00 -  „Życie jak po­
ker*’ -  polska telenowela. 1530 -  
„Przygody braci Mario” -  serial 
anim dla dzieci 16.00-Informa­
cje. 16.15-„Karolina wmieście”
-  ameryk serial komed 16.45 — 
„Roseanne” -  ameryk. serial ko­
med. 17.15 -„Pizyjaciele”—serial

6.00-„Świat pana trenera” -  
serial 625 -  .Autostrada do nie­
ba” -  serial fkmil. 7.15 -  „Sunset 
Beach” -  serial USA. 8.00 —Od­
jazdowe kreskówki. 9.00 -  „Pięk­
na i Bestia” -  serial pizygod. 950
-  „Trzecia planeta od Słońca” -  
serial komed 10.15 -  „Policjanci 
z  Miami” -  serial krym 11.10 -  
Wieczór z  wampirem -  talk-shaw.
12.15 -  Teleshopping. 1250 -  
Z o o m  -magazyn sensacji 1320 
- ,  Autostrada do nieba”-serial fa­
n i .  14.15 -  „Piękna i Bestia” -  
serial fentast 15.10-Odjazdowe 
kreskówki 1 6 2 0 -„Dziewczyna 
z  komputera”—serial komed.16.45
-„C zy  boisz się ciemnośd” - s e ­
rial dla młodzieży. 17.10-JRodzi- 
naPotwomidddi” -serial komed. 
1735 -„Trzeciaplaneta od Słoń­
ca” -  serial komed 18.00-„Sun- 
set Beach"-serial USA 1850-7 
minut -  wydarzenia dnia. 19.00— 

"Zbdm -  magazyn sensacji 1930
-  „Świat pana trenera” -  serial ko­
m ed 20.00-,^ ik a i  Blues” -k o ­
media wojenna USA. 21.50 -  
„Poczta lotnicza” -  serial histor.- 
pizyg. 2255-„Murder calF-se-
rial kiym 23 .45 -,święty” -  se­
rial sensac. 035 -  Zoom -  maga­
zyn sensacji 1.00-policjanci z 
Miami” -serial krym 1.50-„Bi- 
loxi Blues” -  komedia wojenna 
USA. 330 -  Teleshopping
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Z  okazji jubileuszu składamy 

serdeczne powinszowania 
S te fa n o w i Ś w ie tlih o w sh iem u , 
zastępcy administratora Samorządu 

Rejonu Wileńskiego, 
życzymy dużo zdrowia, pogody ducha 

’ powodzenia we wszystkich poczynaniach\ 
Administracja Samorządu 

rej. wileńskiego

Upalnie i trochę deszczowo
Dziś na Litw ie zachm urzenie z przejaśn ien ia­

mi, lokalne o p ad y  deszczu z  b u rza m i. W ia tr  J  . f t 
zmienny, 5-10 m/sek. T em p era tu ra  w  nocy 16- /  < ■' '
21, w dzień 25-30 stopni.

W  W ilnie k ró tko trw ałe  opady, możliwa burza . T em pera tu ­
ra  w nocy 19-21, w dzień 28-30 stopni ciepła.

C R
Litew skie Radio 

zaprasza codziennie 
o godz. 17 min. 30

do słuchania na falach FM -105,1 P/l Hz 
I falach średnich 012 KHz 
audycji w  Języku polskim. §
Życzymy dobrego odbioru! |

mm
F irm a  niedrogo nap raw ia  

m iękkie  m eble.
Je s t t r a n s p o r t  

Vilnius, teł. 67-80-15.
(Zam.. 255)

Stale skupujem y utuczone 
konie i siano.

Tel. 8-299-92554, 320360.
(Zam. 257)

A gencja Pielgrzym kow o- 
Tu rys tyczna “Juvestaw 
zaprasza do podróży:

8-11 lipca: Częstochow a- 
Ośw ięcim -Kraków-W ieliczka; 

8-18 s ie rp n ia : M edjugorie . 
Vilnius, tel.: 237-343 (godz.

9.00-16.00) 64-59-52 
(od godz. 19.00), 8-29986125.

(Zam. 256)

kierunki:
.Prawo
przedsiębiorczości 

.Język angielski 
Przyjmuje W yższa Szkoła 
Przedsiębiorczości 
Daugvilienś 
(Licencja nr 23/530)
S ą  wydziały dzienne, 
wieczorowe i zaoczne. 
Egzaminów wstępnych 
nie m a.Nauka płatna.
Dokumenty przyjmowanej 
są  pod ad resem : 
Pamenkalnio 11-301 
VHnius,2600, 
tel.62-46-97,
8-287-29045

Przedsiębiorstwo „Antark- 
tis” naprawia lodówki w Wilnie, 
jego okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1  rok.
Vilnius, teL 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213. (Zam. 11)

Centrum szkolenia kierowców

A.Żukauskasa
Zaprasza na kursy kierowców kategorii 

“ABCDE“ |j
Zaleta - tor samochodowy |

VERSLO INFORMACIJA
FAK S EIN FO R M A TO R IU JE  Viniuje ( 2 2 )  2 5 0 7 0 7  

Kaune ( 2 7 ) 7 9 8 1 3 8  
INTERNETE http^AaUlogas.nU.h

2001 Vilnioi, teł.: 227802,227925, b e  227203, 227925 

_______________________________________________________(Zam. 228)

OGŁOSZENIA9

K U R IE R
WILEŃSKI

TRWA PRENUMERATA

Wydanie z dostarczaniem przez pocztę: 

Codzienne - Indeks 0044
1 mles. 
19 Lt

3 mies. 
57 L t

5 mies. 
95 L t

Codzienne dla Inwalidów I, U grupy, emerytów i mieszkańców 
wsi - Indeks 0227

16 Lt 48 L t  80 L t

Sobotnie - Indeks 0172
3.90 L t  11,70 L t 19,50 L t

Piątkowe z dodatkiem “Znad Willi” (co drugi tydzień) Indeks 0255
3.90 L t  11,70 L t  19,50 L t

“ Kurier W ileński” można zaprenumerować w każdym 
urzędzie pocztowym

Wydanie codzienne w księgarniach 
S.K., Auśros Vartq 9 
“Elephas", Olandi| 3

1 5 L t 45 L t  75 L t

Prenumerata dla czytelników za granicą
n a  1 m iesiąc - 1 6  U S D

Konto bankowe: Lietwos taupomasis bankas,
Sostinós skyrius
Pallla liią  Hlenty aptamayimo poskyrls.
B/k 60111, a/s 1129001102, yaliutini s-ta Nr. 1871006099

f  AHMHMCKHH « PYtCKHM J  
P m — m ii u  I

Opony samochodowe; rowerowe I Inne 
UAB części samochodowe
MfflONU

ezę
Montowanie, wyważanie I 

naprawa opon do 
mlkroautobusów 

I samochodów 
osobowych.

W y m & n a  o ł t f ó w .

Pramonós p z  Nowa Wilnla tel.: 6 7 2 5  03

Kalendarium
* Ś ro d a  (7 .V II) je s t  188 

dniem  1999 r. Do końca roku 
pozostało 177 dni.

* Znak Zodiaku - Rak.
* Imieniny: Cyryla, Erne­

sty, Łucjana, W ilibarda, M eto­
dego.

* W schód Słońca - 3.52, 
zachód - 20.55. Długość dnia 
17 godz. 03 min.

* Księżyc. Ostatnia kwadra 
- od 6 lipca.

KURS WALUT
B a n k  L i te w s k i

Oficjalny kurs na 7 lipca 1999 r.
Relacja lita do walut obcych 

Nazwa waluty Lt/za jedn. walut. 
Dolar USD 4 ,0000
UE euro 4 ,0 8 8 6
D olar australijski 2 ,6656
100 tys. rubli
białoruskich 1,2698
Korona czeska 0,1130
Korona duńska 0 ,5498
Funt brytyjski 6^2864
Krona estońska 0 ,2612
100 jenów  japońskich 3 ,3044  
Dolar kanadyjski 2 ,7198
Łat łotewski 6 ,6329
Złoty polski 1 ,0207
Korona norweska 0 ,5068
Rubel rosyjski 0,1641
Korona szwedzka 0 ,4703
Frank szwajcarski 2,5461
100 tys. lir tureckich 0 ,9433 
Griwna ukraińska 1,0053
100 forintów
w ęgierski ch 1 * 6417
10 tys, rumuńskich lei 2 ,5229 

U sta lo n y  k u r s  p rze lic z a n ia  
e u r o  i w a lu t  n a ro d o w y c h  
p a ń s tw  s tre fy  eu ro  
(jednostki waluty narodowej 

za 1 euro)

0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liry w łoskiej
40.3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 m arki fińskiej 
1,95583 marki niem ieckiej

Żywo linia 
znajomości

8 - 9 0 0 9 0 0 0 0 9  |
(6 Lt/min.) |

ZSA "Malvera"

Mężczyźni z Zachodniej 
Europy chcą zapoznać się 

z paniami z  Ulwy. 
Wszystkie wydatki 
opłacą panowie.

8-900 900009 §i
puMn.) «

ZSA *Malvera* I

*  KURIER
WILEŃSKI 

Wydawca ZSA .Kurier Wileński* 
Drukuje SA .Spauda' ,

Redaktor naczelny 
Zygm unt 2danowicz
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E-Mail adres: kurier_w@posL5d.lt
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m ło dzieżo w y - Agnieszka Skinder (tel. 
42-90-81), sport - Andrze j Ratkiewlcz 
(tel. 42-78-63). fo to rep o rter - Marian 
Paluszkiewicz (tel. 42-78-63). kom ercyj­
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